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Czesi o naszych wyborach. 


Lwów 17 grudnia. 

Organ staroczechów, z którymi oddawna 
wiedeńskie Koło Polskie stało w związku — Po- 
Wtók, przytoczywszy wynik wyborów z piątej 
kuryi, takie wypowiada zdanie o przebiegu wy- 
borów do rady państwa u nas: 

Ponieważ tzw. ludowcy prawie na proch 
starci zostali, a frakcya ks. Stojałowskiego wstą- 
pić ma do Koła Polskiego, więc już dziś można 
twierdzić, że w nowej radzie państwa wszyscy 
posłowie, stojący na gruncie narodowym polskim 
po staremu skupią się w jednej jedynej organiza- 
cyi klubowej a zatem, jak się pokazuje, zmar- 
twychwstanie znowu dawna solidarność. A soli- 
darność ta będzie tem mocniejszą, że jak się ze 
wszystkiego zdaje, i inne także żywioły stracą 
znacznie na mocy, a to te mianowicie, które 
miały wiecznie ochotę Koło Polskie sprowadzić 
na manowce i zrobić z niego jakąś rezerwę wiel- 
kiej armii „deutscher Germeinbiirgschaft". 

Gdy się słyszało wielkie słowa motorów te- 
go obłędu, to można było istotnie myśleć, że ma- 
ją chyba cały kraj za sobą, a oto obecnie poka- 
zuje się, iż sam prowodyr tej grupki p. Rutow- 
ski z tego okręgu, w którym dotąd oddawna go 
wybierano, musiał uciekać i chronić się pod 
skrzydła Daszyńskiego. 

W takim stanie rzeczy łatwo zrozumieć, że 
niemiecka liberalna prasa z wyniku dotychcza- 
sowych wyborów galicyjskich bardzo jest nieza- 
dowoloną. To fakt, ale też i to fakt, że kiedy 
tamci są niezadowoleni, to widać, że polska 
sprawa dostała się we właściwe ręce. 


Sprawa boerska. 


Lwów d. 17 grudnia. 

Angielski minister wojny Brodrick, moty- 
wując w izbie posłów potrzebę nowego kredytu 
w sumie 16 milionów funtów sterlingów (prze- 
szło 180 guldenów) na dalsze prowadzenie woj- 
ny w Afryce południowej, dał taki pogląd poło- 
żenia tamże, iż Dilke oświadczył, że gorszej i bo- 
leśniejszej wiadomości izba chyba nigdy dotąd 
nie otrzymała. 

Sir Brodrick z całą szczerością skreślił o- 
kropieństwa i mitręgę wojen partyzanckich. 
Wskazał, jak za Napoleona I 400.000 wojska 
francuskiego przez pięć lat nie mogło dać rady 
licho uzbrojonym, niewpruwnym oddziałom gery- 
lasów hiszpańskich; dalej co się działo z po- 
wstaniem Kubańczyków przeciw Hiszpanom w r. 
1860 do 1878 i w r. 1895 do 1898 i co się obe- 
cenie dzieje na Filipinach. W końcu pocie:zał mi- 
nister tem, Że dotychczas nigdy jeszcze nie po- 
wiodło się wojnie partyzanckiej bez obcej inter- 
wencyi. 

Na to odparł Dilke, że przecie powstańcy 
meksykanscy zrzucili z tronu cesarza Maksymi- 
liana i wyparli do morza wojska francuskie i 
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Podwójna nić 


Miss Ellen Thorneycroft Fowler. 


(Ciąg dalszy). 


— A oglądałbyś, gdybyś tylko wyjechał 
z Anglii na siedm lat. 

— Daruj — odrzekł Robert — ale nawet 
stuletni pobyt poza Anglią nie może zrobić pię- 
knem tego, co brzydkie, ani brzydkiem tego, co 
piękne. Sztnka nie zależy od okoliczności ze- 
wnętrznych. 

— Sztuka, być może, ale ja nie, mój ko- 
chany Welfordzie — ale kto to taki ta panna, 
co właśnie koło nas się przesunęła? To jakby 
portret Elfrydy Harland. 

— To jest Etelka Harland, panna, o któ- 
rej ci opowiadałem — siostra bliźniacza miss 
Harland. 

— Przedstaw mnie, przyjemne będzie towa- 
rzystwo. To chyba najpiękniejsza, jaką w całem 
swojem życiu widziałem. 

Robert też zrobił, co zrobić musiał i przed- 
stawił kapitana. Le Mesurier miss Harland. A Jan 
wkrótce przestał myśleć o Etelce jako o kobiecie 
czy to najpiękniejszej, czy jaki inny przymiot w 
najwyższym stopniu doskonałości posiadającej, 
bo stała się dla niego jedyną kobietą na całym 
świecie, a wskutek tego nie miał potrzeby szukać 
dla niej przymiotników, ani nie mógł czynić ża- 
dnych porównań. 


| 
| 


Zjednoczone. 


konania, że nadaremnie liczą na interwencyę eu- 
ropejską. 


I dodał minister, Że wojna może jeszcze 


potrwać kilka miesięcy, zaczem rząd nie może 


Żadnej jakiejkolwiek znacznej siły odwołać z 
Afryki południowej, pomimo że zwłaszcza ocho- 
inikom bardzo ciężko jest, służyć dalej pod cho- 


rągwią. 


Tymczasem nadeszła wiadomość, że Kitche- 
ner żąda posiłków nietylko z Anglii, ale i z Au- 


stralii;.ze Boerzy walczą we wielu puntach i bi- 
ją: że mianowanie Kitchenera naczelnym wo- 
dzem zamiast przygnębić Boerów, owszem pod- 
nieciło ich odwagę; że w wojsku angielskiem co- 
raz głośniej szerzy się hasło: „Wszystko nada- 
remno!*; a wreszcie, że Dewet przedarł się przez 
osaczające go kolumny angielskie, że armia je- 
nerała Clementsa srodze pobita, że pięć kompa- 
nij strzelców northumberlandzkich -z tej armii 
gdzieś zaginęło itp. 

Wogóle oprócz linij kolejowych Anglicy nie 
posiadają w istocie żadnego kawałka ani w Trans- 
vaalu ani w Oranii i zanosi się dla Anglików 
na święla tak smutne, jak zeszłego roku po klę- 
skach Methuena pod Maggersfontain i Bullera 
pod Colenso -- pomimo że znaczna część zwy- 
cięskiej wówczas armii boerskiej jęczy obecnie 
w niewoli na wyspie Heleny i na Ceylonie. 

Ministrowie angielsey coraz bardziej spu- 
szczają z tonu, gdy mówią o przyszłości Afryki 
południowej. Już nie mówią o wytępieniu Boe- 
rów, obiecują samorząd itp. Dewet, Botha, De- 
larey wszystkie siły wytężają i wytężać będą, 
aby sekundować usiłowaniom Krfgera. A o tych 
usiłowaniach przynoszą bardzo ciekawe a przy- 
kre dla hr. Biilowa wiadomości. 

Mianowicie, ostatnia rozmowa  Kriigera 
z Deleassem w Paryżu wcale nie była tak da- 
remną, jak to Biilow przedstawiał w rajchstagu. 
Francuski minister spraw zagranicznych przystał 
bowiem ńa żądanie, aby sprawę boerską oddano 
pod sąd polubowny, jeżeli Rosya i Niemcy go 
poprą, a ewentualnie nawet w tym razie, jeżeli 
tylko Rosya weźmie udział, a Niemcy zupełną 
neutralność przyrzekną. 

A zatem Kriigerowi chodziło tylko o uzy- 
skanie w Berlinie tej neutralności, a nie o czyn- 
ny udział Niemiec w sprawie sądu polubownego. 
Ale nawet tego nie dopuszczono w Berlinie i ze- 
mknięto drzwi przed Kriigerem. 

Niezawisła prasa niemiecka oświadcza, 


tye Niemców i całej Europy lądowej 


fatalnie odbić. Rzecz ciekawa, co odpowiedzą pół- 


Wydało mu się, że Elfryda jest najpiękniej- 
szą z tych kobiet, jakie kiedykolwiek w życiu 
spotkał, ale cyniczny pesymizm sparaliżował do 
pewnego stopnia wrażenie jej piękności — tutaj 
zaś widział przed sobą kobietę z twarzą i gło- 
sem Elfrydy, z jej postawą, a jednak szczerą, 
wesołą i zarazem pełną prostoty miejską dziew- 
czynę. 


Gdyby Elfryda okazała się równie powab- 
ną jak była piękną, Jan byłby się w niej zako- 
chał, Etelka zaś wydawała się równie piękną jak 
Eifryda, okazała się powabniejszą niż się zdawała 
— toteż rezultatem spotkania się jej z Janem 
była wspomniana wyżej konkluzya. 


Przez resztę dnia oboje razem się ślizgali 
i pozostawili biednego Robertia — w dosłownem 
i przenośnem tego słowa znaczeniu — na lodzie. 
Znosił to opuszczenie jak mógł najlepiej, zabija- 
jąc czas układaniem sobie wczesnej i pełnej poe- 
zyi śmierci swojej. Niestety, planowanie swojej 
własnej wczesnej śmierci — jakkolwiek rzecz to 
efektowna z dramatycznego punktu widzenia — 
jest robotą wcale niewdzięczną w czasie, w któ- 
rym termometr wskazuje kilkanaście stopni 
zimna. 

Jan i Etelka odrazu stanęli na dobrej z so- 
bą stopie. Nie olśniewali się wprawdzie niczem 
szezególnem wzajemnie --- z konwersacyjnego 
punktu widzenia — ale szczerze się z sobą ba- 
wili, a zresztą tak byli szczęśliwi w wzajemnem 
swojem towarzystwie, że nie mieli wcale potrze- 
by bawić jedno drugie. Cieszyli się sobą i mó- 
wili sobie wzajemnie nonsensy i śmiali się ze 
wszystkiego jak dwoje dzieci, a pod koniec dnia 
każde z nich w duchu podzieliło swoje życie na 
dwie części: na jednę, którą stanowiło to wła- 
śnie popołudnie i na drugą, zawierającą poprze- 


GALETA 


że 
naród już się poniekąd pogodził z ostatecznymi 


celami polityki rządu, ale rząd postradał sympa- okręgu 445 


nrzędowcy berlińscy na powyższe wywody prasy 
olenderskiej. Milezą oni jakoś uporczywie wobec 
ywodów amsterdamskiego Handelsbladu, któryl| został 272 gł. Kornel Horodyski a 169 głosówiilkarz dr. Emil Gładyszewski, rusin umiarkowany 
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dopiero znacznie później interweniowały Stany |na podstawie urzędowych dokumentów zadał 
Minister wykazywał następnie, że 
partyzancki okres wojny w Transvaalu począł się 
z wyjazdem Kriigera do Europy i należy się 
spodziewać jej końca, gdy Boerzy dojdą do prze- 


kłam hr. Biilowowi, który zapewniał w rajchs- 
tagu, Że w czerwcu i lipcu rząd niemiecki po- 
społu z holenderskim ofiarował się Kriigerowi 
z interwencyą, ale Krüger odmówił. 

Powszechnie sąlzą, że decyzya zależy teraz 
od cara, który już wraca do zdrowia, a najpierw 
pytanie: czy car przyjmie Kriigera? Z Wiednia 
otrzymał Pester Lloyd następujący telegram : 

„Według nadeszłych z Londynu wiadomości 
Kriiger zapewne zaniecha ramierzonej podróży 
do Petersburga, ponieważ mu doniesiono, że je- 
szcze przed wybuchem wojny z Boerami Anglia 
zawarła tajną konwencyę z Rosyą, mocą której 
gabinet petersburski zobowiązał się pozostawić 
Anglii zupełną swobodę w Afryce południowej 
za co Anglia przyrzekła nie sprzeciwiać się ewen- 
tualnemu zaborowi Mandżuryi przez Rosyę.* 

Wszelako zważyć należy, że 1) wiadomości 
te wypuszczono z Londynu ; 2) źe nie donoszą, 
skądby Kriiger otrzymał takie wyjaśnienia ; 8) że 
niepodobna przypuścić, asy carat pragnął kiedy 
czyjego, a cóż dopiero Anglii zezwolenia na za- 
bór Mandżuryi. 

Wreszcie otrzymał Pester Lloyd telegram z 
Haagi, wedle którego Krūger. oświadczył się go- 
towym zalecić Byerom złożenie broni, gdyby An- 
glia zagwarantowała republikom boerskim zupełną 
wolność wewnętrzną pod' swojem zwierzchni- 
ctwem. > - 

Londyński- korespondent Köln. Ztg. telegra- 
fuje: „Coraz bardziej wzmaga się rozdrażnienie 
z powodu usilnych nalegań Kitchenera, aby mu 
przysłano znaczne posiłki w konnych  strzelcach, 
tudzież kilka świeżych batalionów piechoty. Z ò- 
bozu pod Aldershot odejdzie 900 konnych strzel- 
ców, z Malty 400 piechoty, a nadto ma wyjść 
odezwa do dwóch balalionów milicyi, aby się 
zgłosiły na ochotnika do południowej Afryki. Od- 
dawna już nie oblęgano biura informacyjnego 
w ministerstwie wojny o wiadomości, jak obe- 
cnie.“ 


Wynik wyborów w Galicji 


z kuryi IV gmin wiejskich. 
"wów d. 17 grudnia. 
Dziś odbywa się w kraju naszym wybór 27 
posłów do parlamentu z kuryi gmin wiejskich. 
Do chwili zamknięcia numeru (godzina 7 wie- 
czorem) otrzymaliśmy o przebiegu tych wyborów 
następujące 


Telegramy. 
(Okręg Buczacz-Czortków). 


Buczacz 17 grudnia. Głosowało w całym 


: absolutna większość 223 . Dotych- 


gig, *uropy ej a ta oko- j czasowy poseł Maryan br. Błażowski otrzymał 
liczność może się kiedyś niespodzianie a bardzo | 237 gł. a kontrkandydat jego Józef Huryk 208. 


Wybrany tedy został posłem kandydat na- 
rodowy p. Maryan br. Błażowski. 
(W r. 1897 na 441 głosujących wybrany 


dnie dzieje każdego z nich — a to jest konice 
końców jedyny właściwy system rachuby czasu. 

Gdy już przyjaźń ich trwale została umo- 
cowaną — to znaczy w dwadzieścia minut po 
tem, jak zostali sobie wzajemnie przedstawieni — 
Jan odezwał się: 

— Czy wie pani, żem miał przyjemność 
poznać siostrę pani ? 

Etelka naraz okazała nadzwyczajne zainte- 
resowanie się tą sprawą. 

— A, naprawdę? Opowiedzże mi pan co o 
niej, bo nigdym jej nie widziała 

— Nie widziała pani swojej własnej siostry 
i to bliźniaka? Nigdy nie podobnego nie sły- 
szałem. 

-- A tak, nie: rozdziełono nas, gdyśmy by- 
ły jeszcze na rękach i odtąd nigdyśmy się w ży- 
ciu nie spotkały. Dziadek nasz lord Hariand po- 
łożył to za warunek, abyśmy _ostały zupełnie 
osobno wychowane, bo inaczej nie chciał ado- 
ptować jednej z nas. 

— No i siostra pani nigdy do pani nie pi- 
suje? — pytał Jan. 

— Nie: nie mamy nie z sobą wzajemnie 
do czynienia od dwudziestu pięciu lat tj. od chwili, 
w której Ras ułożono w osobne kołyski. 

— Obawiam się, że mnie pani gotowa wziąć 
za natarczywego sędziego śledczego, skaro sta- 
wiam wszystkie te pytania — mówił dalej Jan, 
nienamyślając się zbytnio nad swoimi słowami— 
ale. naprawdę nie mam wcałe zamiaru być. im- 
pertynentem — to tylko dłatego, że mnie pani tak 
szczerze zainteresowała sobą. 

— Rozumiem — nigdy mi nawet na myśl 
nie przyszło nazywać cokolwiekbądź co pan 
czynisz impertynencyą. 

Jan*zaramienił się jak panna na ten kom- 
plement. 


padła na Juliana Romańczuka. Po śmierci śp. 
Kornela Horodyskiego, został wybrany Maryan 
br. Błażowski). 


(Okręg: Trembowla-Ifusiatyn.) 


Trembowla 17 grudniu. Przy dzisiejszym 
wyborze głosowało w caym okręgu 386, absolu- 
tna większość 194 Kandydat narodowy Adam 
hr Gołuchowski otrzymał 240, kontrkandydat ks. 
Iwan Wolański 144, rozstrzelone 2. 

W szczegółności w Trembowli na 192 gło- 
sujących otrzymał Gołuchowski 121, ks. Iwan 
Wolański 71. 

Wybrany tedy został posłem Adam hr. Go- 
łuchowski. 

(W r. 1897 głosowało 396. Wybrany został bur- 
mistrz Trembowli Olpiński 227 gł. Kandydat ru- 
ski włość. Teodor Sodomora otrzymał 168 
głosów.) 

(Okręg Ztoczów-Przemyślany ). 

Złoczów 1% grudnia, Dotychczasowy poseł 
z tego okręgu ks. Dawid Taniaczkiewicz, rady- 
kał ruski, odznaczył się tylko tem, że podniósł 
nie nową kwestyę autonomii narodowej a nie 
krajowej i innemi ekstrawagancyami. Popular- 
ność jego u włościan w ciągu trzech lat ogro- 
mnie zmalała, to też przy dzisiejszym wyborze 
na 534 głosujących w całym okręgu otrzymał 
tylko 172 głosów, podczas gdy 362 głosów padło 
na kandydata komitetu centralnego Henryka 
Weisera, właściciela fabryki papieru w Sa- 
sowie. 

Wybrany tedy został posłem kandydat na- 
rodowy p. Henryk Weiser. 


(W r. 1897 w okręgu tym kandydat polski 
nie stawał. O mandat ubiegał się jedynie rady 
kał ks. Taniaczkiewicz, jakoteż Iwan Nalewajko 
i adjunkt sądowy Glidziuk. Na 536 głosujących 
uzyskał ks. Taniaczkiewicz 291, Nalewajko 153, 
a Glidziuk 92 głosów). 


(Okręg Kołomyja- Kossów-Sniatyn). 


Kołomyja 17 grudnia. Kandydata polskiego 
podobnie jak przy poprzednich wyborach nie sta- 
wiano tutaj. O mandat ubiegał się umiarkowany 
Rusin radca sądu Jan Dłużański i radykał ruski 
były poseł z tego okręgu dr. Teofil Okuniewski. 
Głosowało w całym okręgu 588, . absolutna wię- 
kszość 295. Dłużański otrzymał 384 a Teofil Oku- 
niewski 129, Tryłowski 81. 

W szczególności w Kossowie na 167 głosu- 
jących dostał dr. Dłużański 140, Okuniewski 21 
a Trylowski 5 głosów. 

i Wybrany tedy został posłem ugodowiee ru- 
ski dr. Jan Dłużański 

(W r 1897 walczyli tutaj radykał ruski 
Okuniewski i włościania Jurek Sandulak. Na 559 
głosujących wybrany został Okuniewski, otrzy- 
mawszy 300 gł. Na Sandulaka padło 249.) 

(Okręg Tarnopol Zbaraż-Sl ałat.) 

Tarnopol 17 grudnia. Kandydata polskiego 

nie stawiano. Ubiegał się ponownie o mandat le- 


— A zatem pozwala mi pani opowiedzieć 
wszystko, co o pani wiem, siostrze pani skoro 
tylko ją zobaczę. 

— Bez wahania, jak się panu podoba, ale 
to nie będzie miało żadnego wpływu na sprawy. 


W gruncie rzeczy jest to niesłychanem 
zuchwalstwem, że taki nieokrzesany Żołdak jak 
ja odważam się krytykować tak dystyngowaną 
damę jak miss Harland, ale nie mogę na to nie 
poradzić, bo czuję, że gdybym był na jej miej- 
scu, przecieżbym się zajął choć trochę panią. 
Przecież niezawodnie ona teraz, gdy już lord 
Harland umarł, może robić, co jej się podoba. 

Etelka uśmiechnęła się, ale trochę smutno. 
— Nie, nie może, nic nie może i gdybyś pan wje- 
dział wszystko , to zdaje mi się, Żebyś pan nie 
mógł jej ganić. 

— Może być, ale w każdym razie dla pani 
to tem przykrzejsza rzecz, Że jej się dostały 
wszystkie rozkosze życia, a pani wszystkie jego 
ciernie. 

— | mnie się tak zdaje: często pragnęłam 
zamienić się z siostrą na stanowiska : przyznaję, 
życie miałam niekiedy bardzo ciążkie i bardzo 
byłam osamotnioną, ona zaś uniknęła wszystkich 
tych walk, które ja staczać byłam zimuszoną — 
ale czy nie sądzisz pan że to dziecinna rzecz 
chcieć zmienić się w kogo innego? Chyba nie 
zechcesz pan namawiać mnie, abym  tchórzyła 
przed własnym losem, pan, Żołnierz przecież ! 

Jan przemówił głosem łagodnym, ale serce 
miał pełne gniewu na Eilfrydę. 

— Niech Bóg broni! Tylko chciałem po- 
wiedzieć. że chętniebym za panią podjął się tych 
walk, które pani staczasz. 

— To bardzo poczciwie z pańskiej strony— 
i na iądnej twarży Etelki zaigrał uśmiech — ale 


i radykał ruski Budzynowski. W całym okręgu 
głosowało 235, absolutna większosć 568. Na dr. 
Gładyszewskiego oddano 824 a na Budzynow- 
skiego 210 głosów. 

W szczególności w Zbarażu na 159 głosu- 
jących dostał dr. Gładyszewski 96, Budzynowski 
63 głosów. 

Wybrany zatem posłem ruski ugodowiec dr. 
Emil Gładyszewski. 


(W r. 1897 wybrany został z tego okręgu 
Leon hr. Piniński, otrzymawszy na 482 głosują- 
cych 268 głosów, reszta 202 padła na radykała 
ruskiego Asafata Szmigiera. Po zamianowaniu 
hr. Pinińskiego namiestnikiem Galicyi i złożeniu 
przez niego mandatu poselskiego, wybrany został 
dr. Gładyszewski.) 


(Okręg : Sanok- Brzozów -Lisko.) 

Sanok d. 17 grudnia. W dzisiejszem głoso- 
waniu wzięło udział ogółem 606 wyborców; ab- 
solutna większość 304 . Kandydat narodowy Jan 
hr. Potocki, właściciel Rymanowa i dotychczaso- 
wy poseł otrzymał 329, włościanin Rusin Antom 
Staruch z Bereźnicy wyższej dostał 277 głosów. 

W szczególności w Brzozowie na 179 gło- 
sujących dostał Potocki 104, Staruch 69, roz- 
strzelonych 6. 

Wybrany tedy został posłem Jan hr. 
Potocki, kandydat centr. kom. 


(W r. 1897 głosowało 607. P. Józef Wiktor 
otrzymawszy 304 głosów, został wybrany. Kan- 
dydat ludowców Milan otrzymał 124 głosów a. 
kandydat ruskiego komitetu romańczukowskiego 
ks Włodzimierz Ryniawiec 173 głossów. Po 
śmierci Józefa Wiktora, został w r. 1899 wybra- 
ny Jan hr. Potocki.) í 


(Okręg : Przemyśl- Dobrom l-Mościska.) 


Przemyśl d. 17 grudnia. W dzisiejszym 
wyborze wzięło udział ogółem 641 wyborców, 
absolutna większość 322 Kandydat narodowy 
Paweł Tyszkowski, właściciel dóbr i dotychcza- 
sowy poseł z tego okręgu otrzymał 471 głosów. 
Kontrkandydaci jego socyalista ruski dr. Roman 
Jarosiewicz 54, proboszcz ruski z Wyszatyc ks. 
Zacharjasiewicz 112. 

W szczególności w Mościskach na 182 gło- 
sujących dostał Tyszkowski 115, ks. Zacharjasie- 
wicz Antoni 35, Jarosiewicz 84. 

Wybrany tedy został posłem Paweł 
pPyszkowski, kandydat komitetu central- 
nego. 

(W r. 1897 głosowało 602 wyborców., Pa- 
weł Tyszkowski otrzymał wówczas 392 a kandy- 


dat radykałów ruskich dr. Iwan Franko, który 
rozwinął był szaloną agitacyę tylko 205 głosów.) 


(Okręg Lwów-Gródek Jaworów). 


Lwów 17 grudnia. W całym okręgu głoso- 
wało 607 ; absolutna większość 304. Na kan- 
dvdata kom. centr. T. Merunowicza padło 340, na 
kontrkandydaia jego moskalofila dr. Konstante- 
go Lewickiego 267. W szczególności we Lwowie 
na 284 głosujących dostał Mernnowicz 151 a Le- 
wieki 134 głosy. W Jaworowie na 178 głosują- 
cych dostał Merunowicz 103, Lewieki 70. 


jużem się przyzwyczaiła sama o własny los 
walczyć. 

— Wiem, ale i to wiem, że musi to być 
ciężko pani — odpowiedział Jan, szarpiąc wąsa, 
ciągle jeszcze rozsierdzony na Elfrydę. 

— A teraz opowiadaj mi pan o siostrze, 
wszystko co pan wiesz —- ciągnęła Etelka — 
mimo, żem jej nigdy nie widziała, ogromnie je- 
stem ciekawa wszystkiego, co jej dotyczy. Czy 
podobna trochę do mnie? 

Jan tedy opowiedział Etełce, że Elfrydu jest 
najpięknejszą ze wszystkich kobiet z wyjątkiem 
jednej, a zagadkowo nie wymienił wcale tego 
wyjątku - i że jest bardzodystyngowaną i bardzo 
inteligentną i bardzo zimną. 

Wszystkiego tego słuchała Etelka i pochła- 
mała słowa Jana z ciekawością ogromną, wysłu- 
chawszy zaś jednego, prosiła o coraz nowe 
szczegóły. 

Od Elfrydy przeszli do innych przedmiotów 
i Etelka wkrótce obznajomioną została z najwa- 
żni jszymmi wypadkami z Życia Jana w Indyach. 
Dowiedziała się jak samolne zycie prowadził, 
odkąd go rodzice odumarii i jak gorąco wzdy. 
chał do tego, aby mieć siostrę lub brata. I tyle 
mieli da powiedzenia sobie wzajemnie, że szcze- 
rzei nadzwyczajnie się zdziwili, gdy spostrzegli, że 
dzień ma się już ku końcowi. A w rzeczywisto- 
ści nie było przecież powodu do zdziwienia z ich 
strony, bo wszakże popołudni mają stałą skłon- 
ność dobiegać do zbyt wczesnego końca w mie- 
siącu najkrótszych dni. 


(C. d, n.) 


Z powodu przeniesienia handłu do hotełu „Geórge'a* urządzam w magazynie pod firmą E. MACHAYSKI 


róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja, za zezwoleniem władzy 


WYSPRZEDAŹ towarów galanteryjnych, pefumeryi, konfekcyi damskiej etc, 


MIKOŁAJ LUDWIG, 
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Wybrany został tedy posłem Teofil Meru- 


nowicz, sekretarz lwowskiej rady powiatowej 
i członek redakcyi Gazety Narodowej. 


(W r. 1897 głosowało 601 wyborców. Wy- 
brany został p. Teofil Merunowicz, otrzymując 
315 głosów. Kontrkandydat jego Bazyli Nahirny 
dostał 272 głosów). 


(Okręg Żółkiew-Sokal- Rawa). 

Zółkiew 17 grudnia. Zacięta dziś odbyła 
się walka wyborcza między kandydatem narodo- 
wym Wincentym Kraińskim a radykałem ruskim 
adw. dr. Michałem Korolem z Żółkwi. Głoso- 
wało 625; absolutna większość 313. Na kandyda- 
ta komitetu centr. Kraińskiego oddano 284 gło- 


sów, a na dr. Korola 340 głosów. 

Wybrany został tedy posłem radykał ruski 
Michał Korol, adwokat z Żółkwi. 

(W r. 1897 mie stawał w tym okręgu kan- 
dydat polski, ale pozostawiono go Rusinowi ugo- 
dowemu p. Anatolowi Wachnianinowi, który tym 
razem z powodu choroby o mandat się nie ubie- 
gal. Głosowało wówczas 655; p. Wachnianin zo- 
stał wybrany 344 gł. a kontrkandydat jego dr. 
Michał Korol otrzymał 287 głosów). 


(Okręg Brzeżany-Podhajce- Rohatyn). 

Brzeżanmy 17 grudnia. W okręgu naszym 
była dziś ostra wa ka wyborcza. Jako kandydat 
narodowy stawał p. Kazimierz Traczewski, 
właściciel dóbr a przeciw niemu Rusin radca 
skarbowy Bazyli Jaworski, cieszący się popular- 
nością. Głosowało w całym okręgu 612; abso- 
lutna większość 307. Kandydat nasz Traczewski 
otrzymał 297 głosów, a Jaworwski 313. 

W szczególności w Brzeżanach na 177 gło- 
zujących dostał p. Traczewski 100, Jaworski 76. 
1 rozstrzelony, w Rohatynie zaś na 241 głosu- 
jących dostał Jaworski 164 a Traczewski 76. 

Wybrany tedy został posłem romańczukista 
radca skarbowy Wasyl Jaworski. 

(W r. 1897 przy ostatnich wyborach gło- 
sowało 607 wyborców. Kandydat komitetu cen- 
tralnego dr. Jan Walewski, wybrany obecnie 
z V kuryi stanisławowskiej, otrzymał 312 głosów 
a kontrkandydat jego Jutian Romańczuk 286 
głosów). 


(Okręg Stanisławów-Bohorodczany- Iłumace- 
Nadwórna: 

Stanisł«wow 17 grudnia. W okręgu na- 
szym polski kandydat, podobnie jak przy poprze- 
dnich wyborach nie stanął. Głosowało w całym 
okręgu 676 ; absolutna większość 339. Dotych: 
czasowy poseł ugodowiec ruski ks. Mandyczew- 
ski, na którego głosowali i Polacy, otrzymał gło- 
sów 385. Jego kontrkandydat radca sądu stani- 
sławowskiego Józef Karanowiez dostał gło- 
sów 249, Borodajkiewicz 33. 

Wybrany tedy został posłem ks. Kornel 
Mandyczewski, ugodowiec ruski. 

W szczególności w Bohorodczanach na 130 
głosujących otrzymał Mandyczewski Kornel 73, 
Iwan Borodajkiewiez 17, Józef Karanowicz 38. 

(W r. 1897 nie stawał tu kandydat polski. 
Na 734 wyborców otrzymał ks. Mandyczewski 
Kornel 428 głosów, a ówczesny jego kontrkaa- 
dydat Julian Romańczuk, który wbrew woli hr. 


Badeniego chciał koniecznie wejść do parlamentu 
239 głosów). 


(Okręg Brody- Kamionka). 

Brody 17 grudnia. W naszym okręgu tak 
jak przy poprzednich wyborach, nie stawał ża- 
den kandydat polski. Ubiegał się o ten mandat 
ponownie ugodowiec ruski, radca szkolny p. Ale- 
ksander Barwiński. W całym okręgu głosowało 
dziś 518 wyborców; absolutna większość 260. P. 
Aleksander Barwiński otrzymał 304 głosów ; kontr- 
kandydat jego proboszcz ruski ks. Sydor Zielski 
dostał 214 głosów. 

W szczególności w Brodach na 289 głosu- 
jących dostał Barwiński 181, ks Zielski 91, W 
Kamionce na 246 głosujących otrzymał i p. Bar- 
wiński i ks. Zielski po 123 głosów. 

Wybrany tedy został posłem ugodowiec ru- 
ski radca szkolny Aleksander Barwiński. 


(W r. 1897 głosowsło w tym okręgu 502 
wyborców. P. Aleksander Barwiński został wy- 
byany 380 głosami, 121 padło na dr. Andronika 
Mogilnickiego). 


(Okręg Kałusz-Dolina- Bóbrka) 

Kkałusz 17 grudnia. Głosowało w całym 
okręgu 598 wyborców, absolutna większość więc 
299, Kandydat narodowy wcale nie stawał, a 
walka wyborcza rozgrywała się między Rusinem 
ugodowcem radcą sądowym Modestem Karatni- 
ckim na którego padło 220 głosów, a skrajnym 
Rusinem prof. Julianem Romańczukiem. który w 
swoim czasie zainicyowawszy erę ugodową, pó- 
źniej przerzucił się do moskalofilów. Tym razem 
otrzymał on przy wyborze w całym okręgu 374 
głosów. 

W szczególności w Kałuszu na 198 otrzy- 
mał Romańczuk 134, Karatnicki 64 gł, w Dolinie 
na 223 głosujących Karatnicki 100, Romańczuk 
119, w Bóbrce na 177 Kaęatnicki 56, Romań- 
czuk 121. 

Wybrany został 
Romańczuk. 

(W r. 1897 kandydował z tego okręgu Ju- 
lian Romańczuk i ówczesny starosta doliński Ed- 
mund Nawrocki Na 590 głosujących został ten 
ostatni wybrany, otrzymując 352 głosów; na p. 
Romańczuka padło tylko 238 głosów. Wybór ten 
był zakwestyonowany i do weryfikacyi jego w 
parlamencie nie doszło). 


tedy posłem prof, Julian 


całym okręgu 412 wyborców; 
kszość 207. Kandydat komitetu centralnego ks. 
Stetan Komorowski otrzymał 220 a ks. Stanisław 
Stojałowski 187 głosów. 


cych, Stojałowski otrzymał 50 głosów, 
morowski 92. 


z Biecza otrzymał 405; ludowiec Jan Stapiński 


cych otrzymali ks. Pastor 161, Stapiński 54, Chap 


jących ks. Pastor 87, Stapiński 187. 
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' Okręg: Biała-Żywicc). 
Biała 17 grudnia. Głosowało razem w ca 


łym okręgu 411; absolutna większość 206. Na 
kandydata stojałowczyków Jana Kubika oddano 
270 głosów, 
Sciborę 98 a na prof. lwowskiej szkoły lasowej 
Janeczkę 32 gł. — rozstrzelonych 11. 


na kandata narodowego sędziego 


Wybrany tedy zastał posłem włościanin 


Jan Kubik ze stronnietwa ks. Stojałowskiego. 


(W r. 1897 wybrany został z tego okręgu 


również stojałowczyk włościanin Jan Zabuda, 
który następnie 'sprzeniewierzył się ks. Stojałow- 
skiemu i przez niego wyklęty, 
utracił.) 


obecnie mandat 


(Okręg : Raeszów- Kolbuszowa). 
Rzeszów 17 grudnia. W całym okręgu gło- 


sowało dziś 511; absolutna większość 256. Wło- 
ścianin Smagała 187 otrzymał, a dotychczasowy 
poseł stojałowczyk, włościanin Tomasz Szajer ze 
Słociny 322 głosów. 


Wybrany tedy został posłem stojałowczyk 


Tomasz Szajer. 


(W r. 1897 na 462 głosujących wybrany 


został Tomasz szajer 277 głosami, podczas gdy 
kandydat komitetu centralnego adw. dr. Gustaw 
Holzer dostał 210 głosów). 


Łaueut 17 grudnia. Głosowało razem w 
absolutna wię- 


W szczególności w Nisku na 142 głosują- 
ks. Ko: 


Wybrany został tedy posłem ks. Stefan hr. 


Komorowski. 


(W r. 1897 na 449 głosujących wybrany 
został Ferdynand hr. Hompesch, kandydat ks. 
Stojałowskiego ks. Hanusiak dostał był tylko 7 
głosów, Jachowicz 190 a dr. Mikiewicz 14. Po 
smierci śp. Hompescha wybrany został ks Stan. 
Stojałowski. 


(Okręg: Jasło-Gorlice- Krosno). 
Jasło 17 grudnia. Głosowało dziś w całym 
okręgu wyborców 648; absolutna więks ość 326. 
Kandydat narodowy ks. Leon Pastor, proboszcz 


197 a stojałowezyk Piotr Chap 26 głosów. 
W szczególności w Jaśle na 243 głosują- 


24. W Gorlicach na 176 głosujących Pastor 167, 
Stapiński 16, Chap 2. W Krośnie na 230 głosu- 

Wybrany posłem kandydat narodowy ks 
Leon Pastor. 

(W r. 1897 na 530 głosujących przy wybo- 
rze ściślejszym otrzymał Paweł ks. Sapieha 266 
głosów a ludowiec Paweł Nawrocki z Odrzyko- 
nia 233 głosów. W pierwszem głosowaniu wzię- 
ło udział 651 wyborców). 


(Okręg: Sambor- Staremiasto-Turka- Rudki.) 

Samior 17 grudnia. Głosowało w całym 
okręgu 613 wyborców; absolutna większość 307. 
Kandydat narodowy radca apelacyjny Juliusz 
Giżowski otrzymał ogółem 342 głosów, a kontr- 
kandydaci jego: ks. Zubrzycki z komitetu ro- 
mańczukowskiego 142 głosów i Dobrzański, radca 
sądowy, moskalofil 129 głosów. 

W sżczególności w Rudkach na 154 głosu- 
jących otrzymał Giżowski 72, ks. Zubrzycki 59, 
Alojzy Dobrzański 23. 

Wybrany został tedy posłem kandydat ko- 
mitetu centralnego p. Juliusz Giżowski. 


(W r. 1897 głosowało 643 wyborców. Ru- 
sin ugodowiec Karatnicki otrzymał 408 głosów, 
a kandydat komitetu romańczukowskiego kon- 
cypient adwokacki dr. Korniło Czajkowski 232 
głosów.) 


(Okręg: N. Sącz-Irimanowa-N. Targ-Grybów). 

Nowy Sącz 17 grudnia. W całym okręgu 
głosowało dziś razem 741; absolutna większość 
372. Dotychczasowy poseł włościanin Jan Poto- 
czek, kandydat komitetu centralnego otrzymał 
524; stojałowczyk Jan Ciszyk 102; ludowiec 
Rekucki 98. 

Wybrany zatem został kandydat 
centralnego włościanin Jan Potoczek. 


(W r. 1897 na 751 głosujących wybrany 
został Jan Potoczek 446 głosami; reszta 244 
padła na Jana Ciszyka). 


komitetu 


(Okręg Zaleszczyki- Borszczów-Horodenka). 

Zaleszezyki 17 grudnia. Głosowało dziś w 
całym okręgu 628. absolutna większość 315. Na wi- 
ceprezesa wydziału krajowego Jaxę Chamca oddano 
362 a na kontrkandydata jego ks. Alojzego Ole- 
śnickiego, prob. ruskiego z Targowicy 264. 

Wybrany został tedy posłem kandydat ko- 
mitetu centralnego p. Antoni Jaxa Cha- 
miec, 


(W r. 1897 głosowało razem 588 wybor- 
ców. Wybrany został Tadeusz Czarkowski: Gole 
jewski 340 gł. a Rusin adwokat borszczowski Do- 
rundiak 287.) 


(Okręg: Tarnów- Pilsno- Dąbrowa). 
Tarnó* 17 grudnia. W całym okręgu gło- 
sowało razem 543; absolutna większość 272. Kan- 
dydat narodowy weterynarz Sikorski 184 a lu- 
dowiec Jakób Bojko, który oświadezył, że do Ko- 
ła Polskiego wstąpi 357 głosów. 
Wybrany posłem tedy Jan Bojko. 


(W r. 1897 na 550 głosujących otrzymał 
Jakób Bojko 392 głosów a 152 były starosta 
Leopold Płaziński). 


(Okręg Stryj-Żydaczów- Drohobycz.) 

Stryj 17 grudnia. Dziś głosowało w całym 
okręgu 623 wyborców; absolutna większość 312. 
Na kandydata narodowego Karola hr. D zie du- 
szyekiego padło 833 głosów. Moskalofil ks. 
Bazyli Dawydiak otrzymał 288 głosów. 

Wybrany tedy został posłem Karol hr. 
Dzieduszycki, kandydat komitetu central- 
nego, 

(W r. 1897 nie stawał tu kandydat polski; 
zwalczał się tylko Rusin ugodowiec Ochrymowicz, 
który na 636 głosujących otrzymał 341 głosów 


z dr. Eug. Oleśnickim ze Stryja, na którego padło 
295 głosów.) 


(Okręg : Wadowice-Myśleniee). 

Wadowice 18 grudnia. W całym okręgu 
głosowało razem 526 wyborców, absolutna wię- 
kszość 264. Kandydat narodowy burmistrz z Wa- 
dowie dr. Franciszek Opydo otrzymał 182 gło- 
sów. Kontrkandydat jego ks. Stanisław Stojałow- 
ski dostał 241 głosów, Stolaski 89, reszta roz- 
strzelona. Zarządzono w ybór ściślejszy. 

(W r. 1887 z okręgu tego wyszedł również 
stojałowczyk ks. Andrzej Szponder, ówczesny 
wikary w Makowie. Ks. Szponder również odłą- 
czył się następnie od ks. Stojałowskiego wraz z 
dr. Danielakiem i Zabudą). 


(Okręg: Jarosław-Cieszanów.) 
Jarosław d. 17 grudnia. Dziś głosowało 
427 wyboreów. Kandydat narodowy ks. pro- 
boszcz Tomasz Włazowski ze Sieniawy o- 
trzymał 155, stojałowszczyk Robert Cena 126, 
Rusin adw. dr. Stachura 138, ludowiec Jan Koń- 
ski 12. Gdy nikt nie uzyskał absolutnej większo- 
ści, zarządzono wybór ściślejszy między Włazow- 

skim a Rusinem dr. Danielem Stachurą. 


(W r. 1897 stawali w tym okręgu: stoja- 
łowszczyk Robert Cena, który dostał 323 głosów 
na 425 wyborców i został wybrany. Kontrkandy- 
daci chłop Sebastyan Siara otrzymał 29 a kan- 
dydat komitetu romańczukowskiego Podoliński 65 
głosów.) 


(Okręg Kraków- Wieliczka-Chrzanów.) 

raków 17 grudnia. W całym okręgu gło- 
sowało 678, absolutna większość 340. Na kandy- 
data narodowego Jana Wojtygę, nauczyciela lu- 
dowego z Półwsia zwierzynieckiego oddano 300, 
na stojałowczyka Skołyszewskiego 196, a na lu- 
dowca Franciszka Wójcika 177 głosów. Gdy nikt 
nie otrzymał większości absolutnej, zarządzono 
wybór ściślejszy między Wojtygą a Skoły- 
szewskim. 

(W r. 1897 wybrany został z tego okręgu dr. 


Michał Danielak, który wówczas kandydował pod 
firmą stronnietwa ks. Stojałowskiego.) 


(Okręg: Bochnia-Brzesko) 

Bochnia 17 grudnia. Dziś w całym okręgu 
głosowało razem 510; absolutna większość 256. 
Kandydat narodowy Jan Orzechowski otrzymał 
191, stojałowczyk adwokat krakowski dr. Dobija 
142 a ludowiece Michał Olszówski z Faściszowy 
161 głosów. Zarządzono wybór ściślejszy między 
Orzechowskim a ludowcem Olszewskim. 

(W r. 1897 wybrany zost isiej 
wyborze kandydat bk Jan Ez Ok, 
ma, na którego przed miesiącem wykonano w 
roku bieżącym zamach. Na 486 głosujących o- 


trzymał on 277 głosów a ludowiec Adam Bar- 
del 205.) 


(Okręg : Ropczyce-Mielec- Tarnobrzeg). 

iiepczyce 17 grudnia. Głosowałe dziś w 
całym okręgu 479 wyborców; absolutna większość 
240. Kandydat narodowy ks. dr. Adam Kopy- 
ciński olrzymał 200 głosów a dotychczasowy po- 
seł ludowiec Franciszek Kren.pa 230 a dr. Wło- 
dzimierz Lewicki 47. Gdy nikt absolutnej wię- 
kszości nie otrzymał, zarządzono wybór ściślej- 
szy między ks. Kopycińskim a Krempą. 


(W r. 1897 na 471 głosujących otrzymał 
Franciszek Krempa z Padwi 302 głosów a kan- 
cydat centralnego komitetu właść. dobr Henryk 
Dolański 127 głosów). 


Wybory dzisiejsze z IV kuryi 


których wynik podajemy powyżej, wypadły 
nadspodziewanie świetnie dla Koła Pol- 
skiego, wybrano bowiem więcej takich, którzy 
bezwarunkowo do Koła wstąpią, aniżeli było do- 
tychczas. 

Z 27 wyborów znanych jest do godz. 7 
wieczór 22 — w 5 okręgach zarządzono wybory 
ściślejsze. 

Wybranych na to zostało: 12 po- 

słów, uznających bezwzględną solidarność Koła 
Polskiego i kandydatów centralnego komitetu a 
to: Paweł Tyszkowski (Przemyśl) — Karol hr. 
Dzieduszycki (Stryj) — Henryk Weiser (Złoczów) 
— Maryan br. Błażowski (Buczacz) —Jan Potoczek 
(Nowy Sącz) — Adam hr, Gołuchowski (Trembo- 
wla) — Teofil Merunowicz (Lwow) — Juliusz Gi- 
żowski (Sambor) — ks. Komorowski (Łańcut) — 
Jan Potocki (Sanok) — ks. Pastor (Jasło) — Cha- 
miec (Zaleszczyki) 
4 Rusinów ugodowców: Aleksander Bar- 
wiński (Brody) — dr. Emil Gładyszowski (Tar- 
nopol) — Dłużański Jan (Kołomyja) - ks. Mandy- 
czewski (Stanisławów) 

1 Rusin radykał dr. Korol (Żółkiew) 

2 stojałowczyków a to: Tomasz Szajer 
(Rzeszów) — Jan Kubik (Biała) — 

1 ludowieej: Jakób Bojko (Tarnów) 

Jeśli weźmiemy w rachubę i kuryę V, z 
której dokonane zostały wybory 15 posłów d. 13 


bm., to okaże się, że na ogólną cyfrę wybranych * 


OZZIE ZZ 


dotychczas 37 posłów z naszego kraju, uzyskało 
mandat: 

21 kandydatów krajowego centralnego ko- 
mitetu wyborczego a więc bezwzględnych zwo- 
lenników solidarności Koła Polskiego 

8 Rusinów a to 4 ugodowców, 2 romań- 
czukistów i 2 radykałów ruskich 

5 stojałowczyków (3 z kuryi V i 1 z ku- 
ryi IV) 

1 ludowiec włościanin 

1 radykał polski (Breiter) z kuryi V 

1 socyalista (Daszyński) z V kuryi 


W rozwiązanej radzie państwa na 27 man- 
datów z kuryi IV dzierzyło: 11 członków Koła 
(Potoczek, Götz, Sapieha, Potocki, Tyszkowski, 
Nawrocki, Merunowicz, Walewski, Czarkowski- 
Golejewski, Błażowski, Olpiński) 6 stojałowczyków 
(Stojałowski, Danielak, Szponder, Cena, Zabuda, 
Szajer) 6 Rusinów ugodowców (Karatnicki, 0- 
chrymowicz, Wachnianin, Barwiński, Mandyczew- 
ski, :'ładyszowski) 2 radykałów ruskich (Taniacz- 
kiewicz i Okuniewski; i 2 ludowcy (Bojko i 
Krempa). — Wogóle na 78 posłów z kraju na- 
szego było 56 członków Koła Polskiego; 7 sto- 
jałowczyków (prócz 6 wyżej wymienionych Ku- 
bik z V kuryi) 6 frusinów-ugodowców, 8 rady- 
kałów ruskich (prócz dwu wyżej wymienionych 
Jarosiewicz z V kuryi) 4 ludowcy (prócz dwu 
wyżej wymienionych Stapiński i Winkowski z 
kuryi V) i 2 socyaliści (Daszyński i Kozakiewicz 
z kueyi V). 


Dr. Piętak i Dr. Dulęba. 


Lwów d. 17 grudnia. 

Wczoraj wieczorem zebrało się w sali 
gimnastycznej lwowskiej szkoły ludowej im. Ad. 
Mickiewicza grono około 30 osób, stanowiących 
komitet ściślejszy tego ogólnego komitetu wybor- 
czego, który na posłów do rady państwa z lwow- 
skiej kuryi miejskiej stawia kandydaturę dotych- 
czasowych reprezentantów miasta dra Piętaka i 
dra Dulęby. 

Na piątkowem zgromadzeniu wyborców lwow- 
skich, zwołanem na prędce przez pp. Rutowskie- 
go i Romanowicza na zau'ek Rzeźnicki, gdzie 
postawili swą kandydaturę obaj ci panowie, tak 
oni sami jak i przewodniczący zebraniu p. Ja- 
nowski publicznie utrzymywali, że pierwsze zgro- 
madzenie wyborców lwowskich, zwołane za za- 
proszeniami do kasyna miejskiego przez komitet 
wyborczy pod przewodem dra Wiktora Opol- 
skiego, aby wysłuchać sprawozdania poselskiego 
dra Piętaka i dra Dnlęby — zebrało się pod o- 
chroną bagnetów policyjnych. 

Wczoraj, zagajając naradę komitetu ściślej- 
szego, stwierdził radca dr. Opolski, że przed o- 
wem zgromadzeniem sam był u dyrektora poli- 
cyi lwowskiej p. Krzaczkowskiego i wyprosił so- 
bie wszelką interwencyę policyjną. 

Pp. Janowski, Rutowski ı Romanowicz mija- 
ją się tedy nieco z prawdą. 

Wyjaśniwszy w kilku słowach sytuacyę wy- 
borczą, która trochę się zmieniła przez to, że wy- 
płynęła nagle kandydatura pp. Rutowskiego i Ro- 
manowicza przeciw kandydaturze dr. Piętaka i 
dr. Dulęby, dr. Opolski zaznaczył, że teraz na- 
leży dołożyć wszelkich sił i wytężyć wszełkie sta- 
rania nie po to, aby dr  Piętak i dr. Dulęba 
przeszli, lecz aby zostali wybrani jak największą 
liczbą głosów. 

Udziełił aastępnie głosu adwokatowi dr. Ma- 
xowi, który w jędrnej i  stanowczej przemowie 
wykazał polilyczną konieczność wyboru dr. Pię- 
taka. Każde stronnictwo polityczne dąży do wła- 
dzy, więc i stronnictwo demokratycznej lewicy 
sejmowej dąży do tego, a aby do swego celu 
dojść, musi wykazać, że władzę sprawować po 
trafi 

Otóż dr. Piętak osiągnął władzę, bo został 
ministrem i pracą swoją dowodzi, że demokrata 
polski może tak samo pożytecznie i chlubnie dla 
kraju i państwa sprawować najwyższe urzędy, 
jak i członek jakiegokolwiek innego dojrzałego 
stronnietwa politycznego. 

A dr. Piętak nietylko obecnie na fotelu mi- 
nisteryalnym jest w całem tego słowa znaczeniu 
demokratą polskim, ale i przedtem, odkąd wstą- 
pił na arenę polityczną zawsze stanowczo głosił 
zasady demokratyczne. 

Nie zmienił się tedy na urzędzie, trzeba 
więc wielkiej dozy nierozsądku politycznego, aby 
własne stronnictwo, tego swego członka, który 
mu tylko zaszczyt przynosi tak jako urzędnik, 
ak niemniej jako człowiek o czystym jak łza 
charakterze, wielkiej pracowitości i wybitnych 
zdolnościach, a oprócz zaszczytu toruje jeszcze 
drogę do rządów — nie popieruło, lecz przeciwnie 
robiło mu trudności. A takimi trudnościami, ta- 
kiem zachwianiem jego stanowiska byłby wybór 
na posła ze Lwowa nie jego, lecz jakichś innych 
kandydatów. 

Ludzie, którzy w obecnej chwili inne jakieś 
kandydatury we Lwowie stawiają, szkodzą tylko 
demokratyzmowi. 

Słowa dr. 


skami. A 4 
Dr. Roszkowski i p. Ihnatowicz zachęcali na- 


stępnie obecnych, aby jak najgorliwiej zajęli się 
propagandą w kołach swoich przyjaciół polity- 
cznych tej prawdy, iż rzeczą obowiązku obywa- 
telskiego jest w tej chwili jak najliczniej pójść 
do urny wyborczej i oddać głos swój na dr. Pię- 
taka i dr. Dulębę. 

P. Janowicz to samo wypowiedział pod 
adresem przemysłowców lwowskich, chciaż zara- 
zem stwierdził, że ogół ich juź obecnie przejrzał 


Maxa powitali zebrani okla- 


w swoich przekonaniach przebiegają całą gamę 
kolorów od czerwieni do błękitu, po ich plecach 
wdzierali się na wyżyny — nie ma zatem obawy, 
aby mieszczaństwo lwowskie dało się sprowadzać 
na manowce. 


Słowa te również głośnymi oklaskami po- 


witali zebrani. 


Potem zabrał głos dr. Małachowski, prezy- 


dent miasta i przedewszystkiem do rozumnych 
wywodów dra Maxa dodał kilka słów o drze 
Dulębie. A mianowicie powołał się na świade- 
ctwo kolegów jego z rady państwa — a było 
ich czterech: dr. Roszkowski, dr. Byk, p. I. Me- 
runowicz, p. Poratyński — że dr. Dulęba twardo 
zawsze w każdej okoliczności stał przy zasadach 
demokratycznych. Mimo to został wybrany przez 
Koło do komisyi parlamentarnej, o której mówią 
ża trzyma ster polityki polskiej w Wiedniu. 


I do dr. Dulęby odnoszą się tedy słowa, że 


wielkiem nierozsądkiem byłoby, gdyby obecnie 
własne stronnictwo dra Dulęby niə poparło, lecz 
przeciwnie oświadczyło się za innymi jakimiś kan- 


dydaturami — teraz kiedy przez to właśnie, iż ma 


swego członka we wspomnianej komisyi parla- 
mentarnej stwierdza dobitnie, iż jest stronnictwem, 
dojrzałem do władzy i posiadającem swem łonie 
ludzi, zdolnych do pracy na najwyższych stano- 


wiskach. 
Poza tem przedstawiał dr. Małachowski, że 


pomijając nawet wszelkie względy ogólniejszego 


znaczenia, to już ze względu na lokalne, tylko 
partykularne potrzeby swoje powinien Lwów wy- 
brać dr. Piętaka į dr. Dulębę. 

Dr. Piętak zna potrzeby Lwowa i na urzę- 
dzie ministra okazał się — jak niemniej dr. Du- 
lęba — rzecznikiem icb jak najgorliwszym. Dzięki 
temu też Lwów mimo, że parlament nie funguje, 
uzyskał np. bezpieczeństwo pupilarne, przyznane 
walorom jego pożyczek, uzyskał sankcyę ustawy 
wodociągowej i sankcyę noweli statutowej i wie- 
le innych rzeczy, nieodzownie sobie potrzebnych, 
a znowu z drugiej strony wiele jeszcze ma spraw, 
których załatwienia rychlejszego 1 pomyślniejsze- 
go dla siebie nie może się spodziewać wtedy, 
gdyby w rządzie nie miał tak gorącego obrońcy 
jak dr. Piętak. 

Wywód powyższy dr. Małachowskiego zy- 
skał nietylko ogólny poklask w zebraniu, ale też 
uchwalono ogłosić go jak najrychlej w osobnej 
odezwie do ogółu wyborców lwowskich. 

Wspomniał wreszcie dr. Małachowski, iż 
kandydatura pp. Romanowicza i Rutowskiego 
jest nieco dziwną pod tym względem, iż ma ją 
popierać około 200 jakichś wyborców lwowskich, 
a dotąd niewiadome co to za jedni i którzy 
to są. 

Dr. Byk wystąpił też przeciw kandydaturze 
pp. Romanowicza i Rutowskiego, a to z tego 
względu, że wybór ich oznaczałby zwycięstwo ja- 
kichś radykalnych prądów, tego zaś nie życzy so- 
bie ogół wyborców lwowskich bez różnicy wy- 
znania. 

P. Ciuchciński stwierdził, że wprawdzie prze- 
mysłowcy miejscy dali się wciągnąć we wstępne 
prace do słynnego sierpniowego programu „skon- 
centrowanych* ale sądzili, iż chodzi o to tylko, 
aby Koło Polskie przynaglić do energiczniejszej 
obrony interesów ekonomicznych kraju przed 
rządem — skoro jednak tylko zoryentowali się, 
iż program ów może ich tak daleko na lewo za- 
prowadzić, iżby potem nie mogli wcale trafić do 
celu, natychmiast ucięli poły i zawrócili z drogi. 
Przekonanie, że tak dobrze i pożytecznie się stało 
jest powszechnem u mieszczan lwowskich. 

P. Merunowicz, nawiązując do słów p. Ciuch- 
cińskiego, tłómaczył sytuacyę Koła Polskiego. 
I tak — jak stwierdzają słowa p. Ciuchcińskie- 
go — jest w kraju w pewnych sferach wyobra- 
żenie, że ono za leniwo o ekonomiczne interesy 
kraju dba. Natomiast w Wiednlu, u rządu, 
w całej Austryi, a nawet u sojuszników Koła 
Polskiego tkwi niezwalczone niczem przekonanie, 
że Koło Polskie niczem innem się nie zajmuje, 
jeno tem, aby swój wpływ i swoje znaczenie 
przy każdej wielkiej lub małej sposobności wy- 
zyskiwać na korzyść Galicyi. 

O tem usposobieniu i o wyrzutach, ja- 
kie z tego powodu czynione są Kołu Polskiemu, 
świadczy zdanie, które wszyscy od dawna w Wie- 
dniu powtarzają, a o czem wczoraj wspomniał 
jeden z posłów do rady państwa. Stosunek swój 
tj. rządu do Koła Polskiego miał mianowicie dr. 
Koerber temi słowami określić: Da regiere ich 
lieber mit den polnischen Volks-Parteien — s' ko- 
stet ja billiger. 

Na uwagę p. Ihnatowicza, że posłowie wo- 
góle tylko w czasie wyborów stykają się z wy- 
borcami swymi, a potem łączność ta się zrywa, 
wyjaśnił dr. Małachowski, iż stronnictwo demo- 
kratycznej lewicy sejmowej postanowiło właśnie, 
aby dzisiejsza organizacya wyborcza pozostała 
trwale jako tzw. zgromadzenie mężów zaufanych 
i do prezydyum jego odwoływać się będą posło= 
wie należący do tego stronnictwa we wszystkich 
ważniejszych kwestyach. Tym sposobem będą w 
ciągłym kontakcie z wyborcami. 

Zebranie skończyło się stanowczem postano- 
wieniem jak najenergiczniejszego poparcia dra 
Piętaka i dra Dulęby. 


Ruch wyborczy. 


P. Witosławski, notaryusz z Borszczowa 
prosi nas z powodu wzmianki w jednem z pism 


* nie pozwoli już na to, aby tacy politycy, którzy | lwowskich, jakoby kandydował z kuryi IV zale- 


BAZAR KRAJOWY 
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o 


szczyckiej, o zanotowanie, że wcale nie zamie- 
rzał kandydować i nie kandyduje a jak najusil- 
niej popiera tam kandydaturę p. Antoniego Jaxy 
Chamca, kandydata komitetu centralnego. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 17 Grudnia. 

Pomoc dla powodzian. Na porządku dzien- 
nym pierwszego posiedzenia sejmowego, które 
odbędzie się we wtorek 18 bm. postawił wydział 
krajowy także sprawozdanie z pomocy dla lud- 
ności okolic, dotkniętych klęskami elementarnemi 
w roku 1900. Według tego sprawozdania 25 po- 
wiatów uległo klęskom, a na podstawie szczegó- 
łowych dat, dostarczonych przez wydziały po- 
wiatowe, wynoszą szkody w plonuch, gruntach 
utraconych, budynkach i komunikacyach sumę 
9,534.795 koron, suma zaś żądanej pomocy przez 
wydziały powiatowe wynosi 3,992.668 kor. 

Na pierwszą zaraz wiadomość o klęsce, 
przyznał wydział krajowy z funduszu krajowego 
na dorażną pomoc dla powodzian kwotę 48.000 
kor. — zaś wedle informacyi, udzielonej wydzia- 
łowi krajowemu przez prezydyum namiestnictwa, 
z funduszu przyzwolonego ze skarbu państwa w 
sumie 2,750.000 kor. — rozdzielono dotychczas 
między dotkniętych klęską powodzi 673.000 kor. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić sej- 
mowi wniosek przyjęcia na fundusz krajowy o- 
bowiązku oprocentowywania przez 6 lat począ- 
wszy od roku 1901 według stopy nie wyższej 
nad 6 pre. pożyczek, zaciągniętych w r. 1901 
przez reprezentacye powiatowe względnie przez 
gminy lub jednostki z gwarancyą  reprezentacyj 
powiatowycb dla złagodzenia skutków klęsk ele- 
mentarnych, a mianowicie na zakupno ziarna do 
siewu, na kupno paszy i na kupno żywego in- 
wentarza. Na ten cel wstawia wydział krajowy 
do budżetu 40.000 koron do rozporządzenia wy- 
działu kraj. 

Dalej wstawia wydział krajowy na zasiłki 
na utrzymanie dróg gminnych w celu ułatwienia 
reprezentechom powiatowym i gminnym przywro- 
cenia do dobrego stanu zniszczonych komunika- 
cyj przez klęski elementarne. 

Wreszcie proponuje wydział krajowy pięć 
rezołucyj do rządu, wzywających go: 1) aby na- 
leżne poszkodowanym wskutek klęski elementar 
nej w r. 1900 opusty podatkowe przyznane były 
jak najrychlej, tudzieź, by w gminach, dotknię: 
tych klęskami, powstrzymano egzekucyę za zale- 
gające podatki aż do zbioru w roku 1901 2) 
aby rząd przyznał opusty w taryfach kolejowych 
w obrębie Uralicyi dla przewozu produktów rol- 
nych, mających służyć ludności okolic, dotniętych 
klęskami elementarnemi, do zasiewu lub na wy- 
Żywienie; 8) dalej, aby rząd z wiosną 1901, dla 
poprawy paszy w okolicach dotkniętych klęską, 
w których znajdują się żródła surowicy solnej 
dozwolił ludności bezpłatnego z nich korzystania ; 
4) aby rząd przyznał skryptom dłużnym, zezna- 
wanym przy zaciąganiu pożyczek, uwolnienie od 
stempla i od opłat hipotecznych; 5) wreszcie 
wezwanie do rządu, aby celem ochrony kraju 
od powtarzających się tak często klęsk powodzi, 
przeprowadził regulacyę głównych rzek karpac- 
kich jak najrychlej, stosując się do programu 
robót, uchwalonego przez sejm w r. 1894. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano- 
wało oficyałów pocztowych: St. Wołoszynowskie- 
go, M. Konopkę, R. Szulisławskiego, Edwarda 
Morawetza, Aleksandra Mikulskiego w Kra- 
kowie, L. Makowieckiego w Gorlicach, Z. Pró- 
kła, M. Steinthała i A. Wiktora we Lwowie, o- 
raz K Finika w Przemyślu, starszymi oficyałami 
pocztowymi, a dyrekcya poczt i telegrafów pozo- 
stawiła wszystkich w dotychczasowych miejscach 
służbowych. 


Zapiski osobiste. Minister dr. Piętak przy- 
był w poniedziałek wieczorem błyskawicznym po- 
ciągiem z Wiednia do Lwowa na posiedzenia 
sejmu, 

Odznaczenie. Wiedeński telefonemat z 17 bm, 
donosi nam: Urzędowa W'tenrr Zig. ogłasza: 
Cesarz nadał star. zarządcy pocztowemu ze Lwo- 
wa, Ludwikowi Ederowi, przy sposobności prze- 
niesienia go w stan spoczynku, tytuł radcy ce- 
sarskiego. 


Urzędowa Wiener Ztg. donosi: Cesarz na- 
dał asp rantowi konceptowemu w ministerstwie 
ces. i król. domu oraz spraw zagranicznych Wła- 
dysławowi ze Skrzynny Skrzyńskiemu godność 
podkomorzego z uwolnieniem od taksy. 

Awans dyrektorów seminaryalnych. Teleto- 
nemat wiedeński z 17 bm. donosi nam: Urzędo- 
wy Wiener Abendpost dowiaduje się, że wkrót- 
ce nastąpi awans dyrektorów państwowych mę- 
skich i żeńskich seminaryów nauczycielskich do 
VI klasy rangi. Ten sam organ stwierdza przy 
tej sposobności, że w ciągu roku 1900 nadano 
ogółem 15 profesorom tychże seminaryów ósmą 
klasę rangi, a 24 siódmą. 

Śnieg mokry padał wczoraj od południa, 
ozyniąc straszliwą szarugę. 

Związek kas oszczędności. Z inicyatywy je- 
dnego z dyrektorów lwowskiej gal. kasy oszczę- 
dności, a mianowicie dr. Steczkowskiego po- 
wstaje związek galicyjskich kas oszczędności. Na 
obrady nad tym projektem zjechało się onegdaj 
21 delegatów kas istniejących w Galicyi. Wszyst- 
kich kasłoszczęd. istnieje w Galicyi 40, a 31 z nich 
oświadczyło, że na projekt związku się zgadzają. 
Delegatów wysłały kasy: bocheńska, buczacka, 
drohobycka, jarosławska, jasielska, kałuska, kol- 
buszowska, kołomyjska dwie krasowskie powia- 
towa i miejska, podgórska, przemyska, sambor- 
ska, śniatyńska, stryjska, tarnopolska, wadowicka, 
wielicka, mielecka, sokalska, ropczycka, nowotar- 
ska i lwowska. Projekt związku przedstawił dr. 
Jan Steczkowski, inicyator sprawy, dyrektor 
łwowskiej kasy. Celem związku będzie doprowa- 
dzić do tego, aby wszystkie kasy oszczędności 
w Galicyi były jednakowo urządzone. Zebrani 
delegaci pod przewodnictwem p. Bereźniekiego, 
dyrektora powiatowej krakowskiej kasy, projekt 
statutu związku kas, ułożony przez dra Stecz- 
kowskiego uchwalili i postanowili prosić namiest- 
nietwa o jego zatwierdzenie. 

Kwaterowe oficerskie zostało świeżo ustano- 
wione na 940 koron w Wiedniu, a 836 w Peszcie. 
Inne miasta zostały co do wysokości kwaterowe- 
. go, jakie w nich oficer, stojący tam załogą, po- 
biera, podzielone na dziesięć klas. W pierwszej 
kwaterowe wynosi 804, a w dalszych 708, 672, 
640, 564, 496, 424, 360, 288, 216 i 104 koron. 
8 Lwów zaliczony został do klasy 1, Bo- 
chnia do 2, Brody 8, Brzeżany 6, Chrzanów 8, 

zortków 6, Dębica 7, Dolina Żuków 8, Droho- 
bycz 6, Mikołajów Drohowyż 8, Głogów 9, Gró- 
dek 7, Hruszów 8, Jarosław 4, Janów 7, Ka- 
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mionka 7, Kęty 9, Kolbuszowa 10, Kołomyja 6, 
Kraków 2, Krakowiec 9, Krechów 8, Łańcut i 
Lubaczów 7, Monasterzyska 8, Mosty Wielkie 7, 
Nowy Sącz 6. Niepołomice 8, Nisko 7, Podgó 
rze 7, Przemyśl 3, Przeworsk 9, Radymno 8, 
Rawa 7, Rohatyn 9, Rzeszów 4, Wisznia 8, Sam 
bor 7, Sanok 6, Sędziszów 10, Stanisławów 4, 
Strusów 9, Stryj 6, Tarnopol 5, Tarnów 5, Tłu- 
macz 7, Trembowla 7, Trzęsówka 9, Wadowice 
6, Zaleszczyki 6, Zborów 7, Złoczów 6, Żółkiew 
6, Żołynia 6. 

Awantura wyborcza. Pp. Rutowski i Roma- 
nowicz zwołali na wczorajszą niedzielę do sali 
„Gwiazdy“ ogólne zgromadzenie wyborców 
Przyszedł też na nie p. Mokłowski z towarzyszami 
i pod przewodnictwem p. Juliusza Starkla po- 
wstała po licznych namiętnych przemowach taka 
wrzawa, zgiełk i niepokój, że w tej burdzie żad- 
nej uchwały powziąć nie było można. 

P. Starkel tylko dla swoich najbliższych 
przyjaciół ogłosił, że „zgromadzenie“ postanowiło 
nie popierać ani dra Piętaka ani dra Dulęby ani 
wogóle nikogo. 

Bankietem żegnało w sobotę wieczorem o- 
koło stu osób w lwowskiem Kole Literackiem i 
Artystycznem p. Zygmunta Żminkowskiego. Pan 
Zygmunt Źminkowski jako prezydent sądu krajo- 
wego karnego, a w ostatnich czasach radca są- 
du apelacyjnego cieszył się dzięki nadzwyczajnym 
swoim przymiotom ogólnem poważaniem i nie- 
zwykłą sympalyą nie tylko w sferach sądowych, 
ale i w artystycznych jako lubownik sztuk pię- 
knych i towarzyskich jako człowiek obdarzony 
cennymi przymiotami uprzejmości, gładkości obej- 
ścia się i ludzkości. 

Skoro został przeniesiony na stały pobyt 
do Wiednia uczucie żalu u jego bliższych i dal- 
szych znajomych za tak cenionym współpracow- 
nikiema i towarzyszem wyraziło się przyja- 
cielskiem zebranie w Kole i serdecznymi toasta- 
mi, wznoszonymi na cześć odjeżdżającego. na je- 
go powodzenie, pomyślność itd. 

Jubileusz teatralny. W teatrze lwowskim 
obchodzono w sobotę w gronie kolegów jubileusz 
p. Mieczysława Sachorowskiego, sekretarza tea- 
tralnego. Należy on od 25 lat do personalu tea- 
tru lwowskiego. 


Cesarz zwiedził onegdaj wystawę obrazów, 
urządzoną w Wiedniu. P. Zygmunt Ajdukiewicz 
ma na niej kilka szkiców do portretów. Cesarz 
zatrzymał się przed nimi i chwalił prawdę, z ja- 
ką zostały wykonane. Szczególnie mu się podobał 
portret śp ministra Rittnera malowany — jak 
się wyraził — bardzo starannie. 

Targ wiedeński na bydło. Telefonemat wie- 
deński z 17 bm. donosi nam: Na wczorajszem 
zebraniu stowarzyszenia rzeźników złożył przeło- 
żony stowarzyszenia Hütter sprawozdanie z Za- 
przestania bojkotu, przyczem dał pogląd na wy- 
padki, jakie zaszły przed powzięciem postanowie- 
nia o zaprzestaniu bojkotu i zaznaczył, iż rozpo= 
częta akcya o tyle była z korzyścią, że ostate- 
cznie powiodło się pobudzić decydujące czynniki 
do większej energii. Bojkotu zaprzestano na prze- 
ciąg dni 14, a ponieważ termin ten ubiega z dniem 
17 bm powinno obecne zgromadzenie uchwalić 
co dalej czynić należy. Po dłuższej dyskusyi przy- 
jęto wniosek Reifa. Wzywa on imieniem mniej- 
szych przedstawicieli przemysłu rzeźniczego, aby pod 
żadnym warunkiem nie odstępywać od powzię- 
tych raz już uchwał. Należy liczyć się z życze- 
niem burmistrza i wziąć udział w poniedziałko- 
wym targu. Zarząd stowarzyszenia jednakże po- 
winien wszelkimi możliwymi środkami dążyć do 
Spełnienia żądań rzeźników i w razie potrzeby 
nie cofnąć się nawet przed ewentualnym pono- 
wnym bojkotem. 

Sp. Karol f ieniążek. Z Krakowa 17 bm. te- 
lefonowano nam; Dziś przedpołudniem odbył się 
pogrzeb wiceprezydenta miasta, śp. Pieniążka. 
Przed domem żałoby przemawiali: w imieniu ra- 
dy miejskiej hr. Andrzej Potocki, imieniem izby 
adwokackiej dr. Lisowski, imieniem urzędników 
magistratu radca Schlichting. Następnie po śpie- 
wach chóru, odprowadzono zwłoki na cmentarz. 

Ze Zbaraża piszą nam: Miasteczko nasze 
serdeczną owacyę urządziło p. dr. Tadeuszowi 
Niementowskiemu, po dokonanym jego wyborze 
z kuryi V. Witano go przyjeżdzającego okrzy- 
kiem „niech żyje“ i salwą wystrzałów  możździe- 
rzowych. Następnie państwo Niementowscy urzą - 
dzili w sali starego zamku Wiśniowieckich wiel- 
kie przyjęcie. Sto kilkadziesiąt osób zasiadło do 
suto zastawionego stołu, a między tymi przeszło 
stu włościan, przeważnie wyborców tutejszego 
posiatu. Więc razem panowie i chłopi, Polacy 
i Rusini. Wznoszono liczne toasty a także na 
cześć namiestnika hr. Pinińskiego starostę Teli- 
chowskiego, burmistrza Kruha i wielu innych. 
Wieczorem odbył się na cześć nowego posła 
wśród dźwięków muzyki wspaniały korowód z 
pochodniami, a okoliczne wzgórza zajaśniały ol- 
brzymim blaskiem rozpalonych ogni. 

Przykre zajścia. Z Warszawy telegrafują : 
Podczas uroczystego otwarcia wystawy nowego 
pałacu sztuki przyszło do niemiłego zajścia po- 
między rektorem krakowskiej akademii sztuk pię- 
knych p. Fałatem, a artystą malarzem p. Woj- 
ciechem Kossakiem. 

Wedle pism warszawskich, zajście między 
dyr. Fałatem a p. Kossakiem miało następujący 
przebieg: Na uroczystości otwarcia pałacu sztuk 
pięknych do siedzącego w pierwszym rzędzie p. 
Kossaka zbliżył się dyr. Fałat i podał mu rękę. 
Kossak na to odwrócił się. P. Fałat zaszedł 
z drugiej strony i ponownie podał Kossakowi 
rękę Ten jednak powtórnie się obrócił. Wówczas 
p. Fałat znieważył czynnie Kossaka. Ten rzucił 
się na niego i poczęli się z sobą szamotać. 


Eksplozya w więzieniu. Telegram gracki z 
17 bm. donosi nam: W tutejszym zakładzie kar- 
nym nastąpiła eksplozya, skutkiem której 11 osób 
odniosło mniej luL więcej ciężkie rany. 

Małżeństwo polityczne. Telegram madrycki 
z 17 bm. donosi nam: Królowa regentka otrzy- 
mała od hr. Caserty pismo, w którem on w imie- 
niu syna swego Karola prosi o rękę księżniczki 
Asturyi. W poniedziałek będzie przedłożone kor- 
tezom orędzie, zapowiadające przyjście do skutku 
powyższego małżeństwa. 

Strajk holenderski. Telegram antwerpski do- 
niósł nam 15 bm: Celem przeszkodzenia wybu- 
chowi ogólnego strejku robotników portęwych 
burmistrz tutejszy zaproponował sąd rozjemczy, 
złożony po połowie z robotników i pracodawców. 
Robotnicy natychmiast zgodzili się na to, praco- 
dawcy zaś nie dali jeszcze odpowiedzi. 

Rozbicie się okrętu. Madrycki telegram z 17 
bm. doniósł nam: Niemiecki okręt „Gneisenau* 
rozbił się w porcie wyspy Malaga. Okręt ten stał 
w porcie jeszcze od 1 listopada. Wczoraj odby- 


leczniczy sprzedaję pp. aptekarzom, droguistom, 


em 


wała się rewia kadetów, znajdujących się na 
okręcie, przyczem komendant ze względu na pa- 
nujący orkan rozkazał jak najrychlej rozpalić w 
kotłach. Atoli orkan zerwał łańcuch kotwicy i 
okręt utonął. Większa część kadetów utonęła. 
Jedna łódź ratunkowa, która uratowała już była 
z tonącego okrętu 15 kadetów, wywróciła się 
i z tych 15 12 utonęło. Utonął komendant okrę- 
tu Krestmann. Ogółem utonęło 100 osób. Prócz 
tego wiele jest ciężko rannych. 


Katastrofa kolejowa. Telefonemat wiedeński 
z 17 bm. doniósł nam: Pociąg „Orientexpress“, 
który wczoraj wieczorem wyjechał z Wiednia, 
wykoleił się tuż za Wiedniem koło stacyi Pen- 
zing; wykoleiły się mianowicie jeden wagon o- 
sobowy i wagon restauracyjny; z przyczyny do- 
tąd nie wyjaśnionej. Po krótkiej przerwie i zmia- 
nie wagonów pociąg pojechał dalej. Nikt nie po- 
niósł obrażeń. 

Kongres w sprawie zwalczania suchot, zwo- 
łany przez angielskie towarzystwo antituberku- 
liczne, będzie otwarty w lipcu pod przewodni- 
ctwem ks, Walii. 


Cesarz Wilheim a mordercy. Przyznać na- 
leży, że nie cieszą się względami cesarza Wil- 
helma II... mordercy. O ile cesarz Wilhelm I 
nie lubił podpisywać wyroków śmierci i zwykle 
skazanym polecał zamieniać karę na dożywotni 
pobyt w „Zuchthaus'ie* o tyle Wilhelm II prze- 
ważnie wyroki zatwierdza, przypuszczając wido- 
cznie, że w ten sposób przyczyni się do podnie- 
sienia coraz to więcej szwankającej moralności 
w swem państwie. Znów więc odbyła się nieda- 
wno na podwórzu więzienia Ploetzensee pod 
Berlinem egzekucya. Ścięty został Józef Gónczi, 
szewc z zawodu. W sierpniu 1897 r. zamordo- 
wał on wdowę Augustynę Schultze, sędziwą sta- 
ruszkę i jej córkę Klarę. Po ograbieniu ofiar 
zbiegł do Ameryki. Wskutek jednak rozesłanych 
listów gończych został przez pewnego Niemca 
poznany i oddany w ręce miejscowej policyi. 
Gdnczi do ostatniej chwili utrzymywał, że jest 
niewinnym, choć podczaś rozpraw sądowych 
stanowczo mu udowodniono że dopuścił się ohy- 
dnego morderstwa. 


| Ohm Krüger ofiarował królowej Wilhelminie 
Jako podarek ślubny naparstek, cyzelowany arty- 
stycznie przez paryskiego grawera Vernou. Na 
górnej obrączce przedstawiona jest śliczna grupa 
pracujących dziewcząt. Naparstek jest złoty. Ma 
być odtworzony w tys'ącach, mniej kosztownych 
egzemplarzy i sprzedawany w Holandyi jako 
symbol pracowitości. 

Wyprawa na automobilach. Wielki dziennik 
medyolański Corriere della. Sera urządza na 
przyszłą wiosnę dla kilku swoich współpracowni- 
ków wielką wycieczkę automobilem po Włoszech. 
Do tego dziennikarskiego automobilu przyłączy 
się jeszcze kilka innych, tak że utworzy się for- 
malna wyprawa, z której skorzysia gazeta. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 


We wtorek po raz pierwszy „Hajduczek* 
komedya w 4 aktach z powieści Henryka Sien- 
kiewicza „Pan Wołodyjowski“ przerobił na scenę 
J. N. Popławski. 


Najbliższą nowością będzie „Tragedye du- 
szy“ dramat w 3 aktach Roberta Bracco, w prze- 
kładzie Łucyana Rydla. 


Przedstawienie „Zagłoba swatem* na ju- 
bileusz Henryka Sienkiewicza odłożono do sobo- 
ty 22 br. gdyż w tym dniu równocześnie wszy- 
stkie polskie sceny obchodzą jubileusz Sienkie- 
wicza wystawieniem tej komedyi. 

Konkurs na dwa wsparcia po 500 koron dla 
podupadłych majstrów ogłasza lwowska izba rę- 
kodzielnicza z terminem podań do d. 15 sty- 
cznia 1901. 


Z lwowskiej Czytelni katolickiej. Ostatnią 
pogadankę w roku 1900 wygłosi dr. R-y p. t: 
„Uniwersytet Jagielloński* dnia 19 bm. Będzie to 
221-sza pogadanka w dziewięcioletnim okresie 
istnienia Czytelni. Początek o godz. 7 Wstęp 
wolny. Lokal Czytelni, Rynek 30 I p. 


OFIARY. 


Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 
złożył w naszej administracyi WPan Bojomir 
Eminowicz z Równego 5 koron. 


„ Colosseum. Codziennie wielkie przedstaw ie- 
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, Alask 
tresowane łwy morskie, foki, mors. Trudy Brie- 
gardy, zagadka. Marcaschani australska śpiewa- 
czka barytonowa. Trupa Wallenda, życie w o- 
bozie cygańskim, Jiarniischew Zorettu, potpourri 
zoologiczne. La belle Sóphia tancerka. Freres 
Sandaros ludzie krokodyle. Trupa Kounard, sta 
tuy marmurowe itd. Bilety wcześniej są do na- 
bycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola 
Ludwika 9. 


Oprawy austryackie, 
(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń 17 grudnia. 

Neue fr. Presse donosi, że ukończonem już 
zostało zestawienie preliminarza państwowego 
Ogłoszenie budżetu nastąpi jednak dopiero w przy- 
szłym roku po zebraniu się nowo wybranej rady 
państwa: Natomiast w dniaćh ostatnich br. ogło- 
szonem będzie w sposób zwykły na mocy rozpo- 
rządzenia cesarskiego prowizoryum budżetowe, 
jednakże nie na pół roku, jak dotychczas, lecz 
na krótszy okres a to ze względu na rychłe zwo- 
łanie parlamentu. 

Praga 17 grudnia. 

Na zgromadzeniu mężów zaufanych stron- 
nictwa młodoczeskiego z Czech przybyło wczoraj 
250 osób z całego kraju. W miejsce zmarłego 
przewodniczego Jandy, objął przewodnictwo dr. 
Blazek. Pos: dr. Herold wygłosił referat komitetu 
wykonawczego o przygotowaniach do wyborów i 
o rokowaniach z partyą narodowo socyalistyczną 
i z agraryuszami. Prezes komitetu wykon. dr. 
Skarda odczytał w imieniu komitetu listę kan- 
dydatów z V kury, dla miast i okręgów gmin 
wiejskich i dodał, że w okręgu gminy wiejskiej 
Budziejowice i dla Izb handlowych kandydaci 
będą póżniej desygnowani. Odezwę wyborczą 5 
listę kandydatów jednogłośnie przyjęto. 
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Berno mor. 17 grudnia, 

Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie mężów 
zaufanych stronnictwa młodoczeskiego. Uchwalo- 
no jednogłośnie rezolucyę, pochwalającą takty- 
czne postępowanie dotychczasowych posłów mło- 
doczeskich w radzie państwa. Rezolucya wzywa 
wyborców aby ponownym wyborem tych samych 
posłów wyrazili swą zgodność z ich postępowa- 
niem; dalej wzywa posłów, aby z całą stano- 
wczością bronili praw narodu czeskiego i cze- 
skiego prawa państwowego w radzie państwa 
przeciw każdemu rządowi. „Rezolucya kończy się 
polemiką z katolickiem narodowem stronnictwem 
na Morawie. 


Slej Ern: 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Zadar 17 grudnia, 

Sejm zebrał się wczoraj na nadzwyczajne po- 
siedzenie, jedynie tylko dla żałobnej manifestzcyi 
z powodu zgonu członka wydziału krajowego Ja- 
na Frankovica. Przewodniczący poświęcił zmar- 
łemu gorące wspomnienie, poczem uchwalono 
wniosek, aby pogrzeb odbył się na koszt kraju 
i postanowiono wystosźwać do rodziny zmarłego 
pismo z wyrazami w-półczucia. Pogrzeb odbę- 
dzie się dziś. Następne posiedzenie sejmu we 
wtorek. 


Sejm węgierski. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt 15 grudnia. 

Sejm węgierski uchwalił dziś ustawę o re- 
krutach. Potem przystąpiono w dalszym ciągu do 
dyskusyi budżetowej i przyjęto tytuł „utrzymanie 
dworu na Węgrzech.* Prezydent ininistrów Szell 
w odpowiedzi na wywody mowców opozycyjnych 
przyrzekł, że tak cesarz jak i inni członkowie 
rodziny cesarskiej będą coraz częściej na dłuższy 
pobyt zjeżdżali do Budapesztu. 


Telepramy i telefonematy. 


rendy : 15 grudnia. 
„Standard“ donosi » Waszyngtonu, że 
krąży tam dogłoska o dymisyi sekretarza 
stanu Haya Powodem miało być, że pre- 
zydent Mae Kinlev znalazł się w kłopo- 
tliwem położeniu w obec przyjęcia przez 
senat umowy, zawartej między Hayem a 
posłem augielskim w sprawie przyznania 
prawa kontroli nad kanałem Nicaragua w 
czasie wojny. „Standard* jednak dodaje, że 
pogłoska tazapewne się nie sprawdzi. albo- 
wiem sekretarza stanu Haya nawet gdębv 
Mac Kinley życzył sobie jego dymisyi. w 

obecnej chwili nikt zastapić nie potrafi. 


ary 17 grudnia 

Do „Ageucyi Hawasa* donoszą 2 Wie- 
dnia, iż meprawdziwą jest wiudorhość, ja- 
koby ks. Mikwłaj Czarnogórski z okazyi 40 
letniego jubilenszu swojego panowania. 
który będzie obchodzony dwa 19 grudnia, 
miał przyjąć tytuł króla. Naomiast należy 
uważać ża rzecz pewną, iż czyniąc zadość 
prośbom i Życzen'om swojego ludu przyj- 
mie dla siebie i swoich następców  tytnł 
„królewska wysokość”. 


Angla i Transvaal. 
Tel. „Gaz. Nar.) 
Lonitzan 15 grudnia. 


Lord Kitchener donosi: Jenerał Knox 
zapędzi Deweta na północ w kierunku do 
Tabsnchu-Ladybrant S$ ły wojenne Dewe- 
ta wynosza okolo 3000 ludzi. Podczas dnia 
Dewet nieustannie próbuje dostać się dalej 
na palnoc, ydzie również znajduja się wic- 
ksze oddziałów Buerów. rsaiłowania te je- 


dn k zostały udaremnion» przez Anglików. 

W dalszej depeszy iord Kitchener do- 
nosi, że Dewet przy przejściu przez linię 
angielska w pobl żu Tabanchu poniósł zna 
ezne straty. Anglicy zabrali jedno wielkie 
dz ało i kiika wozów z amunicyą, a także 
kilku Boerów wzięli do niewoli. 

Londyn 17 grudnia. 

Kitchener telegrafuje z Vretoryi pod 

da'a oneelajsza: Olement donosi szczegóły 


o walee n- górze „Magaliesberg“. Osteri 
kor perie dyl erew nerhenbal nilon 
trzymały ste poty mr gorze poki it siat- 


ezyło amun eyi, Siły wojeune Borrów wy- 
nosiły 2000. Oddział złozony z 100 B'e 
rów atakował równocześnie oboz angiel 
ski. Clement cofnął się w zupełnym po 
rządku, pozostawiając nieprzyjaciołom wie 
ksza część terenu. Czego z amunievi nie 
można była zabrać. to zniszczono Angli 
cy trzymal: się dobrze. Ś:raiy Boerów są 
znaczne; według don esiema parlamenta 
rza Boerów, zgiął w waice syn gene- 
rała Joubert.. 
Londyn 17 grudnia. 

Generał Kitchener donosi: Podczas 
ataku na Wryheid w dniu 10 bia stracili 
Bory okolo 100 w zabitych i rannych. 
Anglicy mieh 6 zatntych i 19 rannych 
a 20 żołnierzy gdzieś się zapodziało. 

Dnia 13 bm odpaiło wojsko angiel 
skie pod Szeepersneck oddział Boerów 
złożony 2 600 ludzi, który poniósł do- 
tkliwe straty. W wąwozie w okregu La- 


i partyom prywatnym po najprzystępniejszych cenach. 


„KOZIE ADAK "|. 2 
stron zabrali Boerzy w dniach ostatnich 
do niewoli 120 kawalerzystów angielskich. 
Generał Methuen potwierdza wiadomość 
o śmierci generała Boerów Lemmera. 


W Chinach. 


(Tel. „Głaz. Nar.*) 


Londyn 15 grudnia. 

„Biuro Reutera* donosi z Tientsinu 
ze źródła rzekomo bardzo wiarygodnego, 
że cesarz chiński zgodził się na następu- 
jące warunki pokojowe: Zapłacenie od- 
szkodowania 700 milionów taelów, pła- 
tnych w przeciągu 60 lat; zniesienie for- 
tów; zasystowanie egzaminów państwo- 
wych w tych prowincyach, gdzie eudzo- 
ziemców mordowano lub prześladowano ; 
zniesienie cunliamenu; zapewnienie dy- 
plomatomm wolnego przystępu do cesarza; 
pozostawienie linii kolejowej między Taku 
a Pekinem pod ochrona wojska; ukaranie 
winnych urzędników, którzy popierali bo- 
kserów—nakoniee wydanie zakazu impor- 
towania broni i amumicyi do Chin. 

iserlin 17 grudnia 

Wczoraj popołudniu przybył tu pociąg 
z żołnierzami, którzy brali udział w wy- 
prawie chińskiej. Olbrzymie tłumy ludno- 
ści witały żołnierzy pełnymi zapału okrzy- 
kami. Przed bramą brandenburską witała 
ich reprezeniacya miejska a przed arsena- 
łem oczekiwali cesarstwo i członkowie do- 
mu cesarskiego, dalej kanclerz państwa 
hr. Buelow i generalicya. (Cesarz rozma- 
wiał z rannymi i tymi, którzy otrzymali 
dekoracye, poczein przemówił do wojska. 

Pekin 17 grudnia 

Kolumna angielska zajęła oddaloną o 
18 mil od Pekinu wieś, stoczywszy z bokse- 
rami gorąca walkę. Bokserzy ponieśli dotkli- 
we straty. Kolumna wojsk chińskich zło- 
żona z 10000 ludzi posuwa się na Pekin. 
Zwrócono się do Lihungczanga z zapyta- 
niem, co to ma znaczyć zwłaszcza w chwi- 
l, gdy rokowania pokojowe już się roz- 
poczęły. 

tLendyn 17 grudnia. 

„Times“ donosi: Lihungczang wysto- 
sował na Żądanie ks. Uchtomskiego tele- 
gram do cara, w którym wyraża mu w 
imiemu Chin wdzięczność za to, że Rosya 
pozwoliła prowadzić Ohinom samoistnie 
cywilny zarząd Mandżuryi pod protektora- 
tem Rosyi. Tak o tym telegramie, jak i o 
wysłanym swego czasu do cesarza nie- 
mi'ckiego telegramie, cesarz chiński ne 
ma najmniejszego pojęcia. Ks Uchtarmski 
z: kilka dni ma już opuścić Pekin, bo u- 
waża swe zadanie za spełnione. 

Z Szangaju donoszą 15 grudnia: Ruch 
Bokserów w okolicach Tientsinu i Pekinu 
wzrasta. Zdaje Się, że Taotaj w Szangaju 
stoi w tajnem porozumieniu z Bokserami. 

„Daily News“ donoszą z Szangaju 
„ daty wezorajszej: Cesarz zarządził wy- 
danie nowego pełnomocnictwa dla Lihun- 
czanga i ks. Ozinga jako komisarzy poko- 
jowych Chn tak, że wkrótce będą oni mo- 
gli rozpocząć rokowania z mocarstwami, 
posługnjać się przytem pieczęcią cesarską. 


Z rynków towarowych. 


Wledeń d. 17 grudnia. nkier (spokojnie) 
2455 do —* , Nafta galicyjska 3935 do 41-35 
Spirytus 41:60 do —'—, 
Wiedeń dnia 17 grudnia, 
Kura w koronach i po 50) klgr. 
Notowano pszenicę nu wiosnę 7'70 do 7-71, 
żyto na wiosnę 7'59 do 7:60, kuknrudz» nu listopad 
0:— do 0*—, na maj-czerw. 5'14 do 5:15, owies 
na wiosnę 5'90 do 5:91, rzepak na styczeń-luty 
0:— do ('--, sierpień-wrzesień (0*— do Q'—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0'— do (0*—, 
Usposobienie spokojne. 
Stan powietrza: piękny. 


Budapeszt duia 17 grudnia. 
Kursa w koronach i po 50 kler. 

Notowano pszenicę ua kwiecień 7:38 do 1:39, 
na październik 7:55 do 7/56, żyto na kwiecień 7:18 
do 7:19, owies na kwiec 5'81 do 5'87, kukuradza 
na maj 482 do 4 88. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie słabe. 

Stan powietrza: wiatr. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Najsknteczniejsza Arsenowo -żelazna woda 
przeciw nledókrewności, chorobom kobiecym, nerwowym 
l skórnym clerpieniom ate. — Du nabycia we wsaystkich 

skiadnch wód mineralnych, aptekach i drogueryach. 


man nh 


Specyalista w chorobach ocznych 


LL. L-SOR Gruder 


b. el. asystent, pierwszy operalor i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26 


sklepom korzennym WOLF CZOPP 


Zólkiewska g 


45 


Violetta Merian. 


Z francuskiego 
napisał 
ALUSUStYN Filon. 


(Ciąg dalszy). 

Część nocy spędziła na rozmyślaniu — na 
smutnem, bolesnem rozmyślaniu, nie oświetlonem 
najmniejszym promykiem nadziei. Jedyna, wpra- 
wdzie bardzo smutna myśl, zdołała jej przywró- 
cić siły do działania: myśl, że oczekują ją jeszcze 
cięższe próby i zawody, 

Rano wstała znużona, ale o zwyczajnej po- | 
rze udała się do sklepu. Po powrocie powiedziała | 
jej służąca, że panienka dzisiaj chora. Udała się; 
Ratychmiast do pokoju Magdaleny i zastała ją| 
jedzącą z widocznym apetytem, Pewien rodzaj 


nadąsanego zmięszania i niezręczna próba ukry- 


„Moly paryskie 


najtańsze i majpiękniejsze wspaniałe ilu- 
strowane pismo dla kobiet, zawierające 
wielkie tablice krojów, wykonane przez 
znakomitych krawców paryskich, oraz do- 
katki powieściowe i nutowe, kosztują 
dwartalnie tylko 90 ct., (1 kor. 80 hal.) 
rocznie 3 zł. 69 ct. Obecnie drukują „Mo-i 
dy paryskie” przystępnie bardzo ułożoną 
Naukę kroju sukien i bielizny. Prenu- 
meratę nadsyłać należy do Administracyi 
„Mód paryskich" Lwów, ulica Akade- 
mieka nr. 10. 6 

Nnmera okazowe aa żądanie wysyła 
się gratle. 


DRODNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrnzu. 


Scyzoryki. Nożyczki. 
od złr. 1:20 do 3* 
nemi ostrzami na 2 e Ad st 
atępne ostrza po 85 et. Maszynki do strzy- ea 
890 IE włosów: dobre i anie po złr. 3'50 jskładania po złr. 6-—. Krsesła złr. 2'20 

Narzędzia ogrodnieze w komplecie: Hy- 
dronety. Nożyce do szpalerów złr 26, 
angielskie złr. 3'50, łopaty, grabie , mo- 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryack! * 9. 


cia części spożywanych potraw, wykazał eałą | 
śmieszność nowego wybiegu. i 

— Jeśli chcesz chorować, to mogłabym cię 
skazać na dyetę ì posłać po lekarza, ale taka 
dziecinna walka jest mi wstrętną. Możesz więc 
dalej grać nędzną komedyę, nie będę ci przeszka- 
dzała. 

Wieczorem Magdalena przyszła już do sto- 
łu. Przez kilka dni chodziła jeszcze na poły roz- 
Żalona, na poły nadąsana, bo takie natury nie są 
zdolne do otwartej, szczerej skruchy. 

Violetta wszczepiła w nią wiarę w głos su- 
mienia, otóż kłóciła się teraz z tem sumieniem 
jak z wrogiem, targowała o każdą cząstkę wy- 
znania własnych błędów, ażeby tanim kosztem 
uzyskać przebaczenie, a potem na nowo zapaść 
w błędy. | 

Wiktorya została wydaloną. Gdy zbliżył się | 
czas lekcyi, spytała Magdalena pokornym, cichym 
głosem : 

— (zy mam wyjść z nową służącą ? | 

— Nie, odtąd sama będę cię odprowa-| 
dzała. 

Nagalena spuściła głowę. 


Jako moją specyalność 
od lat 38 poleeam 


znakomite 
wyroby nożownicze 


z fabryki angielskiej 
Geo. Hides & Son.“ 
Henekelsa w Solingen 
i francuskie Noże sto- 
towe, d-serowe , ku- 


chenne elastyczne do Drut kolczasty 


mięsiw i zwykłe. leami oo 12 cm. 100 metrów złr. 


Arbenza z wkłada- 
na- 


kw. złr. 1*—. Łopaty do 


poleca 


tyki, grabie itp. — poleca 


handel żelazny 


podwójny, eyn- 
kowany, z kol- 
RE z 

zytwy angielskie|kolcami co 6 em. 100 metrów złr. 4—. 
U L Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
drenowania | 
szufle po złr. 1'—, Ławki ogrodowe do 


ANTONI HALSKI 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 Grndnia 1900. Nr. 349. 


pam m m m m ARROW R A A NE A A M MMM 


Wieczorami nigdy nie podawała czoła do 
pocałowania, ale Violetta, nie zważając na to, 
mówiła : 

— Dobra noc, Magdaleno. 

Na trzeci dzień po wizycie Raynonardów 
odchodziła właśnie w ten sposób żegnana do 
swego pokoju, naraz obróciła się od drzwi, za- 
wahała chwilę, następnie uklękła przed Violettą 
na kolana. 

— Przebacz mi! — wyszeptała. — Prze- 
bacz mi, mamo | 

Violetta żywo ją podniosła : 

— Nareszcie! Od trzech dni czekam nada- 
remnie na to słowo... Naturalnie, że ci przeba- 
czam z całego serca, dziecko. Postaram się na- 
wet zapomnieć o tem wszystkiem. 

Posadziła ją przy sobie i objęła za głowę. 

— Na wszystko to, co ini onegdaj powie- 
działaś, mogłabym ci dużo odpowiedzieć. Może 
kiedyś będę nawet zmuszoną do objaśnienia ci 
wielu rzeczy, teraz jednak nie pora potemu... 
Dziś nie chcę się przed tobą usprawiedliwiać. 
Przedewszystkiem żądam od ciebie zupełnego 
szącunku i zaufania; ani cień podejrzenia nie 


i 9u913 (py 


„CREWE ENCIIANTERESSE". 


Ninon de Lenclos, uaiolbiana 
piękność Fraceyi, która jeszcze w 80 
roku swego Życ a miała starających 
się, zawdzięczała wyna!'ezionemu przez 
siebie „Crême FEnchanteresse" swoją 
cudowną piękność. Zmarszezki, piegi, 
czerwoność, nieczystość cery itd. zni- 
kają po użyein „Cremu Enchante- 


= pálka wydawniczą Polska 


połeca wydaną świeżo broszurę 


JULIUSZ KOSSAK 


Wydanie wytworne z pięknym por- 


Józef Skarbek Borowski. 
Cena koron 8, z przeszlką 3:30 k 
Po nabycia we wszystkich 


Dla kaszlących i zakatarzony 
Kaisera 
piersiowe bonbony 


powinien ci przemknąć przez głowę. Znasz mnie | Tego wiedzieć nie możemy, któż nas o tem może 
dość dobrze i dość dawno, żebyś mogła nie wie- | przekonać ? 


dzieć, czem ja jestem... 

Po tych słowach, wypowiedzianych z pe- 
wnym rodzajem rzetelnej dumy, Violetta umil- 
kła. Magdalena wyjąkała niewyraźne przyrze- 
czenie. 

— Tak — zaczęła Violetta na nowo -— te- 
raz odnalazłam moją córeczkę! Ale teraz musi- 
my się rozmówić o Franciszku Raynouardzie, 
Przyznam ci się, że gdybym była mogła kiero- 
wać twem przywiązaniem, to nie jego byłabym 
wybrała na twojego męża. Powinnam to była 
dawno przewidzieć i wcześniej uprowadzić cię 
stamtąd. 

— Nieby to nie było pomogło. Kocham go 
już od dawna. Zawsze go kochałam. 

— Jakto, może od dwunastego roku? 

— Tak mi się zdaje. Właściwie, nie wiem 
nawet, czy to się kiedy zaczęło. 

— I czy się kiedy skończy — dokończyła 
ze śmiechem Violetta. — Ale moje dziecko, nie 
nie jest mniej pewnem od tego. Czy będziesz go 
zawsze kochała? Czy on będzie kochał ciebie ? 


w Krakowie 


pod tytułem : 


tretem mistrza. 
skreślił 


księgarniach. 


Na Gwiazdkę 1900. 


Dobra, modna materya jest najpiękniejszym i świ 
Proszę napisać do „domu aksportowego: jedmabił Pac ia i a Go, EA 
oernie (Szwajcarja) I zażądać wzorów czarnych, kolerrwych albo białych 
jedwabnych materyj. Otrzyma się takowe odwrotnie opłacone. ' 
dług próbki wybranej materyi odeszle się oclone 1 opłacone. 


UEF” Sprzedaż wprost do domu. e | 


ELEKTRYKA. 


(Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki 


Doświadczony personal, szybkość roboty i ścisłość w terminacb. 


— Czas! 

— Tak, słusznie powiedziałaś! Z tego wy- 
nika jednak: trzeba zaczekać. 

— Ależ ja niczego więcej nie żądam ! 

Magdalena rzuciła się Wiolecie na szyję i 
całowała gorąco: 

— Biedna, kochana mamo, jaką ja byłam 
złą dla ciebie! 

Przy tych słowach Violetta zadrżała i smu- 
tek jej rozpłynął się w potoku łez. Mimo to czu- 
ła dobrze, że szezera skrucha Magdaleny zosta- 
ła dopiero okupioną spełnieniem jej gorących ży- 
czeń. 

Od tej chwili zamącone pożycie obu pań 
przybrało napowrót jaśniejszy odcień. Octawia 
wiedziała o wszystkiem, należy przypuszczać, że 
Magdalena sama zualazła środki i drogę, ktorą 
się to do niej dostało. W każdym razie ona, a 
nie kto inny, po paru dniach przerwy, zaczęła 
mówić o tem z Violettą. 

C. d. n.) 


Wysyłka po- 


maszyn „Perkun“.) 


ewne działanie EN notary.l 
jest udowodnione 265l eni świa- 
dectwami. Jedyny to dowód jak sku- 
teczne są one przy kaszlu, ohrypce, 
katarze i zafiegmieniu. Pakiet 20 i 
40 hl. We Lwowie u Z Ruckera apt. 
P. Mikolascha i Sp. droguerya, Z. 


Gwarancya i bezpłatne kontrolowanie w mi 

arar : miar 

ności światowej firmy „Oesterr. Schuckert Werke". 
bezpłatnie. Ceny niskie. Biuro informacyjne i skład 
Kopernika 18. 


resse“. Szminki i puder całkiem zby- 
teczne. FEleganckim paniom i panom, 
«tórzy uważają na gładką i czystą płeć, 
polecają środek tem pierwszorzędne pa- 
ryskia powavi jako niaszkodliwy a 
znakomicie działający. 


y. Specyal- 
Kosztorysy 
podręczny : 


Lwów, plac Maryacki |. 9 


Osobny magazyn mebli żelazny:h na 1 p. 


oriw wi do-kapusty bardzo dobre i 
2, 3, 4, 5, 6-ciu nożach po złz. 2—, 
250, 350, ©£— i 450, znakomite tyrolskie 
o 3, 4 i 5-ciu nożaca po złr. 4:50, 550 
i 8*— poleca Piotr Chrząstowaki handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 


Masło deserowe ! 


najlepsze , rozsyła codziennie świeże, 
w paczkach 5-cio kilowych netto 9 fun- 
tów za zł. 5— franco za zaliczką, s gwa- 


lik i A. Durst apt, w B brce Gege- 
lir w Wismiowczyku Z. Landes apt. 


przeciw katedry). Filia: Tarnopol plac rancyą na lepszej obsługi. tylko 60 ot. Wysełka pocztą opłatnie za pobraniem Zadurowicz i Sp, J. Beiser apt, — 
ZE Marya Iuaubowa Rosetan zupełnie nowo, sare pierze rę] Br aiao, Sebuherth, Wien VIDIO. Winkler i Syn w Kotomyi E R 
— z A  — = H r LJ 
| ką darte, pół kiio tylko 60 ct., to same Stenzler apt., w Brzełanae 2 A 
a darte, pół kiio ty ; uch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Lwów, poleca wszel-| w Brzesku. 


J. Kapralik 


kie instrumenta mu- Przyjazdu i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ewr. 


s z przynależytośc ami 6 kor. 30 hał. 


zyczae i samogrające. Cenniki bezpłatnie. nêm ke ; z edi = w Stanisławowie dr. A. Beil. 688 opejskiego 
. ichowie koło Piagi zechy). | Poci odzina ; 
RA mietozi R zam o dakin- ocigg g | Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: 
i "A N 0 owi dny adres. «i P T. osobowy z Stryja, Kałusza i Rorysławia 


Ip kach (strzelec fachowy) żo- 
żonaty, bezdzietny, chlubne świadec- 
twą, szuka na ordynaryę lub tylko żonie 
pomieszkanie i opał, Łaskawe zgłoszenia 
Kamerdyner. Lwow, Polna 12. 347 


(ze Skolego od 1/5 do 80/9) 
Orłowa, N rę pa 

- Sącza, Ja e 
z Podwołoczysk, Tarnopo A, rzymałowa, Kopyozyninn| 


z Krakowa, Berlina, Warsza ia, ' 
Rymanowa, Sanoka, Erna Eiu kk 


iadomi ; iesz. M1220 z Czerniowi 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. publiczność, iż | P*sP'*=. Jom s Krakowa 0; Itzkan, Constano 


objąłem na własność od lat wielu zaszczytnie znany 8:35 


e A 4 
go? | MAGAZYN FUTER zd 


Wrot, 


osobowy 


Magazyn tapet, dywanów i 


Rzeszowa, 


+1 . 
Dr. Bronisław Błażejowski adwo- zl c) rzedmiotów (lą I. po áp. P. Czapezyńskim, który prowadzić będę nadal pod firmą " w z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
kas we Lwowie przeniósł kancelarye © n 6.46 z Brzuchowiee (codziennie od 13 maja do 1 s p 
pod Nr. $ Eyozakowska. 726 dzeń pokojowych CŁA M. A. AUGUSTYN 1 745 1 Jarom aj września włącaniej 
TĄ 6 J0 UJOWYĆ przy ulicy Teatralnej 7. (naprzeciw głównego wejicia od kościoła katedralaego) s 8:05 k Łamopola, | Szneza, Brodów) 
KONOM z długoletnią praktyką, dobre- P „WE A s Futra pozostałe do przechowania prrez lato po śp. Czapczyńskim ob;ąłem 3 815 z Sokala i 0, iw Ayrowa, Sanoka, Katusea i Pesstu 
mi świadectwami i dobrą rekomenda Lwów plac Halicki || 2 Światowe sławne są moje prawnie o- fz masy konkurzowej, które »8 okazaniem dawnych certyfikatów wydaję. 850 z Krakowa (Zas Hm 5, 
cyą z większych majątków, bezdzietny — 1 Š chronione jedyne wynalazki przeciw Zaopatrzywszy mój magazyn w obfity zapas futer i materyj na w erzehyą Ą Wro ołewia, Woo upkowa, Przemyśla, Wiednia, Be, qa 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod tr ma wietki W bir 1a wiazdk osłabieniom męskim. Prospekta za przy- |'starać slę będę uezciwą pracą zaskarbić sobia względy i zaufanie Szan. P. T. Pu- 1145 z Rzeszowa (Lub sojowa | Orłowa, Tarnowa, Peszta 
pod K. K. restante Żurów. 24 | 0 zy J g f słaniem 30 ct. markami. J. Augen- f bliezności, której się polecam. Cenniki na żądanie gratis i franco. 2 1155 z Stanisławowa (Karonga ja iR Sambora i Przemyśla) 
Parawany — Esr.my feld, k b pic permi Wie || 6885 Z głębokim szacnnkiam M. A. AUGUSTYN. ę 1305 2 JMMÓWA amóz0, Potutor. Chodorowa) 
5 eń, ü . et - i 
Pb sj 4. Zaras do wynejęcia,Kozy indyjsikie różnokolorowe | gaj | La = Kraksa, Stigin Kałusza, Chyrowa(Ławoeznego od 1|6 do 15 
6 pokoi z wielkiemi wygodami. Skórki augorowe w różnyeh kolorach 3 | KAK N 145 z Czerniowiec Itaka Bakana, Rseesowa, Rozwad. Pine 
Kołderki angielskie do podróży J edyna sposobność PEO E POPOD S OŚ 4 = 2:35 z Podwołoczysk Gray matowa. H pm, Husiatyna, Stanisł. 
48? i: X osobowy 314 z Brzuchowi y , Hwsistyna, Tarnopola i Brodów 
wnanej do-|Kołd dwabne owiec (od 13/5 d ża 
MED ORAWY SO acad do. go derka. jedwabne nas Dobra sposobność 640 z Podwołaczysk, Kisma od OS W niedzielo i święta) 
ie 0 ilg , A broci aromaty- Maty chińskie najnowsze p etash m : 545 a Krakowa yek, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
cznej, do nabycia | apnarda Soleckiego Lambrekeny do okien przy nadchodzących świętach ! Ę ic o JE > 
jedynie tylko w handlu 1 dek : jed'wab 800 Sok , an, Stanisławowa 
Ó Poduszki dekoracyjne jed vabne, o- u z Sokala, Bełzca, Lumbaezowa, Rawy rnskiej 


— Filia, ulica Zielo- > 4 $ ; 
a e ezki franco wy Z powodu zmiany Administracyi w Restauracyi w Grand 


x 


dla Pań, Panów i dzieci na 


na |. 4 — B-kilowa woreczki franco wy. |krągłe, kwadratowe , talte we for- z Brzuchowie (od 18/5 do 16/9 w niedziele i święta) 


syłam do wszystkich miejscowości. [mie świnki, kapusty, marchwi, grzy- upominki gwiazdkowe, hotelu można nabyć tanio Wina zagraniczne i krajewe ` 8:28 z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedzieli o 
ba, róży, koniczyny, Cen br ak towar najmod-|ffq w butelkach białe i czerwone. — Najmniejsza ilość 12 butelek pospieszn, s z Krakows, Wiednia, ae E ka, P 
owość! Kołdry puchowe! — y Tm. dł t nie wlasnych kosztów. osobowy z Brzuchowie (18/5 do 16/9 codziennie) 0" Frsomyéla 
F N a , niejsz wysortowana według gustu po ce y 9-23 13/0 | /9 codziennie) 
nadzwyczajnie trwałe, lekkie Gobeliny, Makaty, Hafty. JSZY: . DAS a Kearon ogadonnie od 1/5 do 154) 
i ciepłe, zalecane dla chorych lub osó e j: » A Takowa, Wrvoł,, Tarnowa, 
Baeri, sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry — ne Zarząd Restaur acyi Grand hotelu 36 e bazie z Czerniowiec, Itzkan, Barona ajaoraka i Raswadowa 
na wełnie owczej lub bawełnie począwszy N we Lwowie. J€ r 0:80 z Ławooznego, Peszta, Chyrowa U 7 resinezj 
od 4 zł, — Materace włosienne począw- HERB ATE | > r 7 Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów Kopyczyni 
Sfecjala pracowała older | materaców | X>BOGQGQGOGOGGOSGOOLOGOGELX | t Podwožooaysk, Tarnopola ay amaaa e 
ec alna racownia ołder i materaców wzorowego zbioru, wprost sprowadzoną, L, 2 7 5 r z Tar 1 a00 n odsamuse 
JBZ F SCHUSTER, Lwów Kopernika 5 |znakomitą w smaku i jakości, przy 3 klg. WOW upiaszn, 2% nopola a g 


osobowy _ 5'17 z Podwołoczysk, aw Odessy 3 : 
s A 


PAPIER FAYARD ET BLAYNISIE - . : : i 


Papier medyczny, tańszy od innyca, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- se ; 
Dana Iryżnóji pieralowych I eh Wyborny plaster przeciw nagaiotkom eto. Pociąg  godsina 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Ehrbara. 


opłatnie, 1 klg. już od kor. 3:60, wysełam 
z Hamburga nieoeloną. 

Szczególniej polecam: 1 kig 
Angielską herbatę na śniadanie kor. kr 


neea" "= - ( Franciszek DINgOSZ 


plac Maryacki 8, róg Hetmańskiej. 


arza gospodarski w Odnowie potrze- 
buje zaraz hontrolora w sile, wieku, 
energicznego z taktem, posiadającego dłuż- 


szą praktykę gospodarczą, obeznanego Odchodzą ze Lwowa z dworca główuego : 


Angielską mieszankę » 


z i i dzeni a z 
chuakóm folnarozmyoh 1 koresp Tndenoyi Saris nadak pospieszn. Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beriina 


chunków folaareznych i koresp?ndencyi|n 7 2 11-50 dnis 

z władzami jako przełożony obszaru dwor- OH kerbałę kafawanowś s 13— W Korezynte pok Krosna ? 4 lakan, Ösornio wiso, Sianleforoma ktory E e 

 odbiwm śmądec,przesguć mależy dologog © Dom Emporio) Bemba. = © (rot KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKRNKE |" [5i] ; Brno a13 maja a i podany Chyrowa, Sambora 
kj a codziennie 


z odpisem świadectw przesyłać należy 


swoje wyroby krajowe 


Dom importowy herbaty, 


doleo 
A 6900 
zarządu gospodarskiego w Odnowie o. p. x 0'2 n KŁawocznego, Munkacsa, P : 
Kuików. Podania nienwzględnione pozo- 3 e % : : è s z - 630 „P adwałoczysk, Kijowa, Odi kaa ia 
staną bez odpowiedzi. C. k. kapitan w pensyi, silny, ZA me 101 aC n p 6'35  „ Stanisławowa, Pod wysokiego, Potutor 
—--—-idrów, od lat 5 zarządca jednego * pospieszn. 880  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowaj 
PASZTET: mth majątków,  ukośczył % r. Oi). orobowy BAD „dowe, Budin, onran, Chyrów, rzeworika, ko 
i ' U 
p agaian mara pa 0 ot fon A aiian praktyten || , oozyste misterna, | [86 Lwowskiej Filji 1 838.» gaga Cima Kala (do Zawaorn, od I do 139) 
Z trufami 2 złr. W ślicznych terynkach UA JE"? s ach od hajeivńszych do najgrubszych b 4 . ETA Podwołoczysk, Brodów, Kopye : 
aż A oeta yit E a Stołową bieliznę, obrusy, serwety,|$$ D z 4 (aż am > See, Śtaniłaowa, Połator Musiał. Grzym, Kożowy 
] UR ea k A 5 . n Sokala, zca, Lnbaczowa Rawy rnskiej 
; dotychczasowe miejsce. — Łaskawe|chusteczki do nosa, ręczniki, dym- x all il d IC $ Ie D 1235  » Janom (od | maja do 15 w AR papa 
| i : ; , - ch niedziel i 
b buhajków rozpłodowych zgłoszenia uprasza pod adresem; lki, wyroby adamaszkowe, płótna * | żyli n » Brauatooayak (Kijowa, Odessy, B.odów) zi + i święta) 
rasy Bern MA wieku od 12 do 15 S t f W i t segeltuchowe na letnie ubrania, *% à | pospieszn. 245  „ Czerniowiec, Itzkan, Sdanisławo wa. Ura Ana 2 i święta) 
miesięcy ga dE yea po ceoie 150 do etan alter ścierki itp. Próbki na żądanie. -|% dla handlu i przemysłu A RE - Kratone, Wedain, Wrootawis, Berlina semi 
B horodyczyn spadkobierców ś p. Anto Ceny jaknajprzystępniejsze. # l E E O Zi nuda do 80 września) 
ulica Jagiellońska . 3 n : BraS ie od 1 maja do 15 września) 
z 5 owie (eodziennie od 13 maja do 16 września) 


niego Szadbeja poczta Ottynia stacyaW Sadagórze (Bukowina). 


Korszów. 4598 


s Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, 


„ Stanisławowa 
» Janowa (od 1/5 do 10/9 
1801 codziennie) 


(dawny lokal Banku kredytowego) 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne 
jako to: 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno- 
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc. 

i poleca sią do praktycznego przeprowadze- 
nia powyższych prac. 


Lubaczowa, Jarosławia 


w dnie powsz. © od 16/9 do 30/4 


m Panwa T ae Wre: Berlina, Waras. 
» dRwocznego, Munkacza, Pesztu, Ch 
„ Tarnowa i Brodów ` ER PPLE 
a ac i Rawy ruskiej 
rzuchowic (od 13/5 do 1 iedzi i świ 

» TE 15 GO 9 ÓW w niedziele i święta) 
n Czerniowiec, Itzkan - P 
„ Krakowa, Wiednia, Warez., 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
n Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Graymałowa 


» Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzameze 


Orłowa, Tnrnowa 
Kałuszaj 


Yvv*vyjaśsnienie. 


Na podstawie dekretu wysokiego e. k. Trybunału sądowego z 14 października 1899 L. 
8130 i wysokiego c. k. Ministerynm handlu z 25 grudnia 1899 do L. 62.828 zanotowanym jest wyraz. 


>= „J. Klaps - Foder“ 


43m 2 1a a 2 21 
. 


Przeworska, Roswadowa, Bse- 


RKRRRNKRKRRKKKKKRANKKRKKKKKKRA 


- - aka 


jako marka ochronna w tem o Pa arie a |) bac A IF tyik aapa Finansowanie uskutecznia się podług każdora- p „ Podwołoczysk k A 
è awo do o znaku ; sta A a przeć e 5 ; : ospięszn ij 

P a na rego znaku, na podstawie $$ 23 i 25 ustawy o ochronie marek z 6 stycznia 1890 Nr. 19 zowej szczegółowej umowy. 1 pów miny n » l Kijowa. Odessy " w 

dz pr. państwa i $ 2 noweli © ochronie marek z 30 lipca 1895 Nr. 108 dz. pr. państwa. W razie już gotowych planów, nastąpi może | * y » Poda TAi r . 


na podstawie tychże wykonanie pracy. 
Dyrekcya. 


Uwaga: Nocna pora eng, jest ramkami. al czas środkowo-ouropejski 

jest woześniejszy o minut od czasu lwowskiego. Biuro inform pe 
e. k, kólei państw. w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich L 5 adziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksi ki 


a rozkładem jazdy. 


Carl Kuhn ce Co. in Wien, 
skład fabryczny: I. Stephansplatz Nr. 6. 


BARAUMKŃASU NOWEM 


4683 
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wszystko bardzo gastowne i w. wielkim wyborze polsos 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 
4 arukarm | lifograti Pullera 1 Opołki. 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


Na sezon! 


Wydwwca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


